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Rok Sejmu 


Wczoraj minął rok od wyboru obecnego Sej- 
mu. Pamiętamy jeszcze, w jakiej atmosferze te 
wybory się odbywały: pierwszy raz, przy wy- 
borze trzeciego Sejmu, rząd wystąpił jako 
czynnik wyborczy i to nietylko — co jeszcze 
hyłoby do pomyślenia — przez wpływanie na 
wyborców w duchu swej polityki, ale przez 
narzucanie wyborcom swej woli i kandydatów, 
mających tę wolą w Sejmie przeprowadzić. 
Utworzono w tym celu z luźnych grup i gru- 
pek, z ludzi od rządu zawisłych i z ludzi chcą- 
cych do niego jaka do „rozdawcy łask“ się 
przyczepić nową partję, która samozwańczo i 
bez wewnętrznego przekonania nazwała się 
„bezpartyjnym bloklem*, mimo, że ta „bezpar- 
tyjność” była tak widoczną, że nikt nie miał co 
do jej prawdziwego oblicza najmniejszej wąt- 
pliwości. 

Rząd i skonstruowany przez niego blok po- 
szedł do wyborów pod hasłem: walki z partja- 
mi, wykorzenienia partyjnictwa. Efekt tego ha- 
sła był marny: wszystkie poprzednie partie, 


jedne mniej, drugie więcej utrzymały się, te | 


zaś, przeciw którym największy cios byl po- 
myślany — lewica soagalistycano-chłopska — 
wyszły z wyborów wzmocnlone.Rządowi i Jego 
organom powiodło się osłabić tylko endecję i 
Piasta, okazało się jednak, że ilość nie gra tu 
największej roli, gdyż | przy zmniejszonej lt- 
czbłe mandatów partje te działają i to w wy- 
soce dla rządu nieprzyjemny sposób. 


Dla nas, dla PPS wybory z 4 marca 1928 


były dnlem triumfu, dowodem olbrzymiego 
wzrostu naszych wpływów i sił. Blisko półtora 
miljona głosów robotniczych i chłopskich wy- 
rażających się w liczbie 63 posłów wobec po- 
przednich 41 dowiodły, że zakusy, zmierzające 
do osłabienia reprezentacji ludności pracującej 
nietylko nie powiodły się, ale wydały rezultat 
wprost przeciwny — wzmocniły szeregi robo- 
tnicze, zrobiły reprezentację robotniczą drugą 
co do liczebności partją w Sejmie. 

Miniony rok stał w całości pod działaniem 
ciągłych ataków na Sejm, na jego prawa i na 
jego podstawę jako przedstawiciela demokra- 
cji. Ciężyły na nim dekrety prezydenta Rzeczy 
pospolitej, których rząd antyparlamentarnemi i 
amtykonstytucy]nemi sztuczkami ruszyć nie po- 
zwolił; ciążyła nad nim niewytłómaczalna nie- 
chęć miarodajnega w rządzie człowieka, która 
najgłośniej ujawniła się w znanym wywladzie 
Z 1 lipca 1928. Dążeniem rządu i jego bloku by- 
ło zdegradowanie Sejmu do maszyny uchwa- 
łającej budżet, a i tę funkcję zrobiona iluzory- 
czną przez wydatkowanie olbrzymich sum po- 
za budżetem I opór przeciw dodatkowemu zale- 
galizowaniu tego hezprawia. 

igrano z Sejmem w niepraktykowany ni- 
gdzie sposób. Nie zwoływano go miesiącami, 
a zwołany na żądanie przenisanej ilości posłów 
natychmiast odraczano. Najoczywisiszy do- 
wód tega dążenia do usunięcia ingerencji Sej- 
mu na wyłączną jego domenę: na ustawodaw- 
stwa widzieliśmy w historji dekretu o zmianie 
vs:roju sądownictwa, kiedy to rząd wbrew 
wyraźnej uchwałe Sejmu — przy pomocy u- 


Z powodu mowy marszałka Piłsudskiego 


w komisji! senackiej 


MINISTROWIE WOJNY W POLSCE 


Wobec znanego oskarżenia przez marszałka Pił- 
sudskiego, że pewni ministrowie spraw wojsko- 
wych wydawali pieniądze budżetowe na zabawy 
z dziewczynkami i na cele partyjne, podajemy na- 
zwiska wszystkich dotychczasowych ministrów 
spraw wojskowych w Polsce, z których żyjący 
jeszcze slolą. bez wymienia nazwiska, pod tem 
ciężkiem oskarżeniem: ź 

1) generał Szeptycki (dwukrotnie w gabinecie 
Moraczewskiego i w gabinecie Witosa 1923), 

2) general Wroczyński (w gabinecie Paderew- 
skiego). 

3 sie Soszkowski (dwukrotnie: w r. 1923 
i 1924), 

4) generał Osiński (1 miesiąc w r. 1923), 

perar Sikorski (od lutego 1924 do listopada 
1925), 

6) generat Majewski (przez kilka dni w listo- 
padzie 1925), 

7) general Żeligowski (od listopada 1925 do ma- 
la 1926), 

8) general Malczewski (przez kilka dni w maju 
1926 w gabinecie Witosa). 

Po wypadkach majowych marszałek Piłsudski 
sam obiął tekę spraw wojskowych i piastuje ją 
do tej chwili z początku lącznie z preinierostwem, 
ostatnia tylka tę tekę. 


LIST OTWARTY GEN. SZEPTYCKIEGO 


Byly minister wojny i inspektor armii general 
broni Stanislaw Szeptycki oglasza w „Robotniku* 
z niedzieli następujący list otwarty do pp. byłych 
ministrów spraw wojskowych gen. Sosnkowskie- 
go, Sikorskiego i Żellizowskiego: 

„Przeczytawszy mowę marszałka Piłsudskiego 
wygloszoną w 28 lutego b. r. na senackiej komisji 
wojskowej, znalazłem w niej ustęp o „wesołych 
budżetach“ jego poprzedników ministrów spraw 
wojskowych. Wobec tego jasno i niedwuznacznie 
postawionego oskarżenia nas wszystkich, zdyż 
nazwisko nie zostało wymienione, o kradzież pie- 
więdzy z budżetu wojskowego, zapytuje się panów 
byłych ministrów spraw wolskowycii, co oni za- 
mierzają w tej sprawie zrobić, by się dowiedzieć 
kogo i konkretnie ca marszałek Piłsudski miał na 
myśli. . 
Ja, co do mnie, zamierzam. gdyby się sprawa 
ta nie chciała lub nie mogła sprecyzować, wnieść 
skargę o oszczerstwo. 

Nie chcę bowiem, by po mojei Śmierci, mógł 
ktoś — nieznający mnie — wysnuć z orzeczenia 
ozólnikowezo pana marszałka, że ta może zenerał 
Szepiycki kradł pienlądze skarbowe, by je trwo- 
nić z dziewkami z domu publicznego, a on się ale 
bronił, tak, jak dziś bronić się nie może śp. general 
Leśniewski, b. min. spraw wojskowych.“ 


Nowe Niemcy 


Wywiad z wybitną pacyf stką niemiecką panią Schoc*len 


lickroć weźmiemy do rąk gazetę przeciwnego 
nam obozu — przedewszystkiem rzucają się w 0- 
czy tyluly tego rodzaju: „Niemcy przygotowułą 
nam clos z tyłw*, „Krzyżacka obłuda zbrojących 
się Nieimlec", „Niemcy grożą wojną” itp. 

O dziaialności przeciw wojennej ludu niemieckie- 
go burżuazyjna prasa nie wspomina słowem. 

A przecież sprawa przedstawia się odmiennie, 
gdyż robotnik i lud niernlecki na innem stoją sta- 
nów iske. Nasza przsa burżuazyjna pomija jednak 
milczeniem wszystkie te wysiłki pacyfistyczne. 

Korzystając z przyjazdu do Krakawa wybitnej 
Pacy istki niemieck'ej pani dr. Schocolon udal smy 
się do niej. by zasięgnąć informącyj o stosunkach 
niemieckich. 

Naturainie „Panzerkreuzer A" pokutuje jeszcze 
ciągle. Socjaliści opowiedzieH sie w przeważającej 
większości okręgów kategorycznie przeciw bu- 
dowie krążownika — od początku na tem stano- 
wisku stanęły liczne organizacje pacyfistyczne. 
które w Niemczech domagają się radykalnego i 
bezwzględnego rozbrojenia. 


slużnego Senatu — uchwałę tę zlekceważył i 
dekret w życie wprowadził. 

Trzeba rzeczywiście wielkiega zaparcia się, 
aby w tych warunkach wytrwać na posterun- 
ku i ratować bodaj pozory parlamentaryzmu, 
kiedy istota jego stała się już cieniem i legen- 
dą. Kto jeszcze się łudził, że rząd zawróci z 
swej drogi I będzie się trzymał przepisów kon- 
stytucii. dopóki — choćby w sensie jego za- 
mlerzeń — nie zostaną zmienłone, ten przeko- 
nal się z ostatniego wystąpienia marszałka Pił- 
sudskiego, że naprawdę się łudził. Ostatnie 
prawo, jakie Sejmowi jeszcze zostawiono, pra- 
wp uchwalenia budżetu zostało z żołnierską 
otwartością uznane za nieobowiązujące. Sejm 
może sobie budżet uchwalić, rząd zaś wyda. 
ile mu się będzie podobało. 


W szczególności w ostatnich czasach wzmogła 
sią ta akcja zdążająca do odelągnięcia młodzieży 
szkolnej od przysposohienta wojskowego. 

— Czyż więc w Niemczech Istnieje szkolne 
przysposobienie wojskowe? zapytujemy. 

— O tem mowy być nie może, gdyż pozosta- 
wałoby to w zas_dniczej sprzeczności z naszą 
kónstytucją. która nakazuje nauczanie w duchu 
przyjażni i braterstwa narodów. Nlema wlęc o nas 
żadnych wojskowych grup szkolnych przy gimna 
zjach czy szkołach wieczornych. 

— Ale wspominała pani o organizacjach wo|- 
skowych — jaki jest ich charakter? 

— Organizację wojskowe są u nas stowarzy- 
szeniami pozhbawlonemi obecnie środków I pomo- 
cy ze strony rządu lewicy. Finanse ich opierają się 
na sympatykach ze sier wielkokapitajlstycznych, 
które marzą o odbudowie monarchii 

Lud nlemlecki dał wyraz swolm zapatrywaniom 
pacyflstycznym przy ostatnich wyborach — wpły- 
wy prawicy maleją z dniem każdym. ig. 


Rocznica obecnego Seimu nle daje nikomu, 
kto jeszcze nie rzucił starych ideałów demo- 
kratycznych do kosza, powodu do zadowole- 
nia, a tem mniej daje powód do nadziej, że na- 
stąpi zmiana na lepsze. Kta raz, jak rząd obe- 
cny, wszedł na drogę łamania, ten się w pół 
drogi nie zatrzyma, ten dzieła zniszczenia do- 
prowadzi do końca. Po tym rządzie niczego dla 
Sejmu nie spodziewamy się; po tym Sejmie 
nie można oczekiwać większej dozy enerzji 
w odpieraniu zamachów. Walczy on i n!e prze- 
stanie walczyć o honor sztandaru, okoła któ- 
rego skupła się w Polsce wszystko, co nie za- 
traciło jeszcze tradycji walk o zdobycie i u- 
trzymanie ustroju godnego prawdziwej Rze- 
czypospolitej. 

—000— 
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Program konstytucyjny demokracji polskiej 


W dniach najblizszych wplynie do Scimu projekt ! 
zmiany niektórych artykulów konstytucji, opraco- 
wany przez Polską Partię Socjalistyczną, Polskie | 
Stronnictwo Ludowe „Wyzwolenie” : Stronnictwa, 
Chłopskie. Ń 

Projekt polskiego obozu demokratycznego nie na- 
rusza, rzecz jasna, samej zasady demokracji pas 
|amentarnej, iako podstawy ustroju Rzeczypospo- 
litej, Przebudowuje ją natomiast w kilku punktach 
istotnych, zawiera pozatem parę przepisów spe- 
clalnych, z których jedne odpowladają wyłącznie 
stanowisku PPS, inne znowuż wyłącznie stanowi- 
sku lewicy włościańskiej. Konleczność sionnuło- 
wania i tych przepisów również w projekcie wspó!- 
uyni wynikła z faktu. zgodnie z uchwałą Sejmu 
o rewizji konstytucji -- każdy wniosek o zmianę 
choćby jednego artykulu musi być zaopatrzony w 
111 podpisów. 


POSEŁ ADAM CIOŁKOSZ 


W zakresie orzanizacH władz państwowych nie 
powstaly żadne różnice poglądów. 

Tu wymienić możemy punkty następujące: 

1) Parlament jednoizbowy (zniesienie Senatu); 

2) Wybór prezydenta Rzeczypospolitej przez 
specjalnie w tym celu zwalane Zgromadzenie Na- 
rodowe powstałe — osobno od Seimu — z wybo- 
rów pięcioprzymiotnkowych: 

3) wprowadzenie prawa ludowej inicjatywy usta- 
wodawczej; 

4) zapewnienie tego. by głosowanie wniosku a 


| wienfność dla rządu nic było w Sejmie ani dziełem 


przypadku, ani dzieiem zaskoczenia; i 
5) usprawnienie i ulepszenie techniczne sejmowej 
pracy ustawodawczej; 
6) istotne gwarancje niezależności sądownictwa 
ogólnego i specjalnego, jak Trybunał Stanu: 


Podatek krwi 


Rząd wniósł de Sejmu, zgodnie z artykułem 5 | 
konstytucji, projekt ustawy o poborze rekruta ua | 
rok 1929. Ustawa la zozwala na przeprowadzenie | 
w roku bieżącym poboru rekruta, a stan liczebny 
wojska ustala pośrednio, zakreślając mu ramy — 
przewidziane w bmdżecie na rak 1929/30. Komisja 
wojskowa Sejmu jednogłośnie projekt rządowy 
przyjęła i lada dzień stanie się on ohowiązującem 
prawem. 

Prawo Sejmu do uclrwatenia poborn rekruta — 
obok prawa do ustalania dochodów i wydarków 
państwa — należy do narważniejszych uprawnień j 
parlan entu, uprawnień, z których redzi się abo- 
wiązek uchwały. Pod względem formalnym, usta- 
wa o poborze rekruta jest objętościowo bez po- 
równania mniejsza cd ustawy skarbowej wraz z 
budżetem, — nie nastręcza też takego pola da 
wszechstronnej dyskusji, jak budżet. Lacz c ężar 
gatunkowy ustawy o pokorze rekruta nie jest 
raniejszy od ciężaru gatuimowwgo ustawy Sk ruyo- 
wej Tam mowa a podatku pieniądza, 
datku krwi. 

Trzeba więc przy sposobności uchwalania tei 
ustawy powiedzieć pewne rzeczy. Trzebą stwier- | 
dzić, że rząd nie sam z siebie, ale od Narodu, za 
pośrednictwem przedstawic.elstwa narodowego, u- 
zyskuje prawo do powołania pod broń stukiłku- 
dziesięciu tysięcy młodych ludzi. Armia pochodza- 
<a z obowiązku powszechnej służby wojskowej — | 


tu — o po- 


lest ściśle związana ze społeczeństwem, Ustawa o | 
poborze rekruta wyśle w szeregi siły zbrajmej re- 
krutów; po odbyciu wyszkolenia wojskowego wró | 
cą ani do swych domow, potem kilkakrotnie znów 
powoływani będą na ćwiczenia, kiedyś m że oj- 
czyzna wezwie ich na fromt do krwawej walki. 
może niejeden z tegorocznych rekrutów swoje cia- 
ło położyć będzie musiai u progów kraju. Z tei 
mynności szeregów wojskowych wynika juź fakt 
oczywisty, że żolnierz nie jest jednostką oderwa- 
ną od życia społeczeństwa. On żyle tem samem 
życiem, jakiem żyłe jego kraj. 

Słyszymy często, że wojsko musi stać zdala od ; 
polityki. Jest w tem powiedzeniu słuszność, ale | 
tylko częściowa. Wolsko nie może być terenem | 
ścisrań partyjnych. nie może być narzędziem stron- 
nictw da wygrywania rozgrywek politycznych. 
Ale wojsko jest przecież dzieckiem pewnych idej | 
politycznych, jest wytworem przeobrażeń gospo- 
darczych, społecznych, politycznych. Jakże inaczej 
wyglądała armia feudalna, lub armia monarchów 
absolutnych, a jak odmiennie wygląda armia w 
społeczeństwie burżuazyjnem! Powszechny obo- 
wiązek slużby wojskowej narodził się z wielkiej 
rewolucji francuskiej, przyszedl na świat razem z 
narodzinami społeczęństwa buarźuazyjnega. Dok- 
tryny militarne są tylko funkcją, są pochodną tak- 
tów gospodarczych. społecznych, politycznych. 

Tak więc w ustroju demokratycznym armla mu- 
sl być przejęta duchem demokratycznym, inaczej 
strac: związek z życiem kraju i zagubl źródło swel 
siły, polegającej na związaniu stę armii z narodem. 
Z poczucia związku armii ze społeczeństwem ply- 
nie ożywiający Żołnierza „morale“, bez którego | 
niema dyscypilny lstotnej, moralnej, z wewnątrz 
płynącej, niema armii noważylnej, zdolnej do obro- 
ny kraju. Wojska, oparte tylko na dyscyplinie for- 
malnei — przegrały wojnę światową! 

Potęga militarna Niemiec załamała' się nietylko | 
pod naporem zewnętrznym. Zalamała się przede- 
wszystkiem od tylów.., Jest dużo prawdy w owej 
„Dolchstosslegende" (legenda o ciosie sztyletem w | 


plecy), którą prawica niemiecka szerzy a socjali- 
stach. Legenda owa jest nieprawdą, jeżeli chodzi © 
zorganizowaną, celową akcię, zmierzającą od we- 
wnątrz do rozsadzenia frontu zachodniego wojsk 
niemieckich. Natomiast jest prawdą w sensie obu- 
dzenia się w żołnierzu i w ludzie niemieckim, nie- 
wiary w państwo memeckle, militarne, monarchicz- 


né, obce i wrogie ludowi. Niewiara ta płynęla nie ; 


z zotganizowanej agitacji, ale z krwawych prze- 
żyć | doświadczeń. Z tego zwatpienia i tej ulewiary 
zaczęła się klęska Niemiec, a na odwrót zwyclę- 
stwa swe Francja zawdzięcza w ogrosnnel mie- 
rze repuhlikańskiemu i demokratycznemu ducho“ 
wi swego ustroju, dla którego żołnierz chętnie 
szedł na Śmierć. 

Trzeba więc, by kierownicy polskiej polityki 
militarnej uświadomili sobie, że ne można budować 
armji silnej 1 zdolnej do obrony krzju, leżełl się 
niszczy demckrację w Polsce, jeżeli się chce prze- 
robić Polskę w azjatycką satrapię. Obawiamy Się, 
że obywatele. trakiowami jako „naród idfotów” 
{historyczne słowa p. ministra spraw wojskowych) 


nie bęuą cheme szli POL L.Lu! NLIGWIuLE pole 


skiej armii źle czynią z punktu widzenia wojsko , 


wych interesów, jeżeli okazują swe lekceważenie 
i pogaruę urzączeniom uelnon.avycznym i paria- 
mentarnyen. Na posiedzeniach selmowej kownisii 
wojskowej niema przedstawicieli min.sterstwa 
spraw wojskowych. Nie clica współpracy z przed- 
stawicielstwemm narodowem. Czy dobrze czynią? 

Armia musi mleć nietylko szacunek dla demo- 
kracji w kraju. Armla sama musi być demokra- 
tyczna. Rozumiemy. że wojsko jest instytucją zbu- 
dewana hierarchicznie; jego istotą jest rozkaz, 
posiuszeństwo. Niema tam miejsca na obrady i 
uchwaly Ale armia państwa demokratycznego mu- 
si mleć formy demokratyczne, które mają wielkie 
znaczenie wychowawcze. Zdaje się. że te formy 
demokratyczne i duch demokratyczny w armii na- 
szej ginle, a na jego miejsce wchodzi kastowość. 
Kastowość wojska wobec reszty społeczeństwa 1 
kastowość wewnątrz armii. Wracają Ideje armij 
państw zaborczych. które przegrały wojnę — wol- 
sko zaczyna słę uważać za coś odrębnego, lepsze- 
go, wyższego, szlachetniejszego od reszty spole- 
czeństwa. Ta są ideje szkodliwe. Ten zatruty prąd 
plynie szerokim nurtem ze szpak „Polski Zbroj- 
nej", na którel wychowuje się korpus oficerski ? 
podolicerski, płynie także z innych źródeł. A po- 
tem mamy coraz częstsze ziawiska, że np. maior 
X. Y. w swem przekonaniu obrażony przez kon- 
duktora w tramwaju albo przez kelnera w restau- 
racji, wyciaga szablę lub rewolwer i strzela albo 
rąbie. Zapewne. władze wojskowe nie zostawiają 
tych wypadków bez kary — byłoby dobrze, gdy- 
by zadaly sobie także zapytanie — skąd pochodzą 
te zlawiska, gdzia jest ich źródło. Także wewnątrz 
wojska wyksztalca się poniekąd kastowość. od- 
grodzenie się oficerów od podośicerów, a jednych 
i drugich ad szeregowych. Pewne zewnętrzne. na- 
pozór drobne przejawy charakteryzują te prze- 
miany. Nie jest przypadkiem, że ochotnik legiono- 
wy tytuławał swego przełożonego (.nie nadaię 
szarż, wyznaczam tyiko funkcje" — mówi Piłsud- 
ski w Oleandrach w 1914 r.) „obywatelem“; dziś 
przełożony — to „pan“. Są rozkazy, które naka- 
zują do podkomendnych zwracać się przez „Wy“. 
Watpię, by było wiele takich oddziałów. w któ- 
rych przełcżeni, zwłaszcza niżsi. zwracają się ld 
szeTegenich waczej, jak przez „ty“, To nie jest 
drohiaz£. ta rzecz urasta do znaczenia symboli.. 


1 7) rozwinięcie i utrwalenie prawa kontrol hudże- 
towej Sejmu | wogóle prawa budżetowego; 

8) uznanie konstytucyjne prawa mniejszości 1a- 

| rodowych t. zw. zwartych do autonomii terytorial- 
nej; 

9) oddzielenie kościoła od państwa. 

| 10) usunięcie z tekstu konstytucji wszelkich nie- 
| iasności t watpliwości w sformułowaniacli praw- 
nych. 

Prezydent Rzeczypospolitej zachowuje, natural- 
nle, prawo rozwiązywania Sejmu przed upływem 
icgo kadencji. 

ZPPS ze swojej strony i na wdasną odpowie- 

, dzialność wysuwa koncepcię rozbudowy Izby Pra- 
cy. jako przedstawiecielstwa konsiytucyjnczo zor- 
zanizowanej klasy robotniczej i pracowniczej oraz 
ustalenia niektórych lej kompetencyj. 


A przecież wiadomem jest. że naweł w armji nie- 
młeckiej. niegdyś bardzo kastowej, dziś znikł prze- 
dział między oficerem, a szeregowym, poza róż- 
nicami wynikającemi z tunkcii. — Ta stwierdzają 
wrogowie Niemiec, dla ostrzeżenia swych kra;ów! 
Zapewne, działają tu i Inne czynniki — w Niem- 
czech szeregowy, tak samo jak oicer, jest za- 
wodowym wojskowym, ale ten olbrzym: przełom. 
jaki nastapi! w stosunkach wewnątrz niemieckici 
armii, jest bardzo znamienny. 

U nas istnieje jakieś, niewiadomo skąd, wypra- 
wadzcne, przykazanie „ogółnenarodowe”; — nit 
wolno pubłicznie mówić o naszej polityce woj- 
skewej. To jest „tabu“, świętość nietykalna. Mô- 
wić o armfi— to zdrada kraju, to zbrodnia nie do 
datowania. Inaczej] jest w demokracjach Zachodu. 
Tam sprawy armii są przedmiotem za'miereso- 
wań calego kraju. W lecie 1928 roku, podezas 
kongresu Międzynarodówki w Brukseli ze zdimłe- 
niem otŁserwowalśmy publiczną, namięlną dys- 
kusję w sprawie ustraju armii belgźskiej. W par:a- 
mencie, na wiecach, przy pomocy afiszów i Ùo- 
tek, dyskutowana kwestię, czy służba wojskowa 
ma truać 6 czy 8 miesięcy. co więcej, czy należy 
zostawić jecnołią armię (w której zresztą, lak 
wnagółe w Bełzii, oba języki krajowe są -równd< 
uprawuicme), czy też pcdzielić armię na dwie mi- 
licje odrębne, flamandzką i walońską. Caly krai był 
, wciągnięty w ię dyskusję. Wyobraźmy sobie, że 
w Pcłsce dyskutuje się publicznie mażliwość wy- 
dzielenia pułków ukrańskich w odrębne teryto+ 
rjalne dywizje (myśl te rzucił nieuawno generał 
Rcła) Nie idzie mi o to, czy my% ta jest słuszna 
czy nie; stwierdzam tylko, że spokoja dyskusia 
na taki terat nie byłaby możliwa, wozółe nie do- 
puszczcnaby da mei W Belgi taki sam temat pu- 
bhcznie się rozważa, ma wiecach | zgromadzeniach 
i nikcmu nie przyjdzie na myśl. że wyn knie stąd 
csłalicnie siły obronnej kraju. A przecież Bełgja. 
to kraj straszliwie nawiedzony okropnościami woj 
ny: w miasteczku D'nant, niewiększem od Gorlic, 
stańśmy pod mmrem, gdzie w ciągu jednej nacy 
wojska niemieckie rozstrzelały siedmset osób cy” 
wilmnych, kobiet, starców i dzieci. Shichakśmy o- 
pom acaria jećnego z tych. kiórzy w straszną o- 
wą sierpriową noc w roku 1914 stali pad tym mu- 
rem naprzectw lui niemieckich karabinów. Czło- 
wiek ów uratował się, udał zabitego został na 
zawsze kaleką, a pod owym murem stracil calą 
rodzinę. Cala Bełeja została prze. ana ogniem i 
mieczem. Ale w tym małym a pięknymi kraju wle- 
dzą. że trzeba przedewszystkiem myśleć o zabez- 
pleczeniu pokoju, aby laki sierpień 1914 r. nie po= 
wtórzył się więcej. Wiedzą także. że siła obronna 
kreju płynie z dobrobytu I szczęścia obyweteli z 
ich przywiązania do wołności, jaką ich darzy pañ- 
stwo belgijskia. Nie boją się mówić publicznie o 
| sprawach wojska i nie znają wyłącznego przywi= 
leju mówienia a tych sprawach dla wojskowych. 

Naród daje swych synów, kwiat społeczeństwa, 
jego przyszłość. daje ich w szeregi wolskowe. Za 
pośrećnictwem Sejmu wyraża swą zgodę na po- 
bór rekruia, na podatek kiwi. Ale chce podatek 
ten płacić państwu demokrażycznemu. 


Wyszła z druku broszura 


Dra DANIELA GROSSA 
„Powojenna odbudowa 
i przebudowa gospodarcza 
Polski“ 


Do nabycia w administracji „Naprzodu“, Kraków: 
ul. Dunajewskiego 5. 
| Cena zl. 1'20, z przesylką poleconą zł. 7% 


„N A PRZÓD“ — Nr. 53 Sroda 6 marca 1929 


PPS domaga się zarządzenia wyborów 
do Sejmu śląskiego 


Wniesek negły ZPPS, zgłoszony w Sejmie w dniu i marca 


Z inicjatywy naszych towarzyszów dłąskich 
tow. Tadeusz Reger opracował wniosek naziy w 
sprawie zarządzenia niezwłecznie wyborów do 
Sejmu śląskiego. ZPS zatwierdził ten wniosek 
na swojem piątkowem posiedzeniu. 

Treść wniosku brzmi następująco: 

-Som wzywa rząd, aby zgadnie z artykułem 
22 ustawy kenstytucyjnej z dnia 15 lipca 1920 r. 
zawierającej statut organiczny województwa <lą- 
skiego, przedstawił p. prezydentowi Rzzczypospna- 


T 
| litej wmosek a niezwłocznie zarządzenie wybo- 
rów do Sejmu śląskiego". 

Jednocześnie ZPPS prepounje zmiane jednego 
przepisi corychczasowej śląskiej ordynacji wy- 
borczej; zmiana ta slanowź niejako „konieczność 
życiową": chodzi o nadanie prawa wyborczego 
tbymatelom, którzy osiedłi sie w województwie 
Śląskiem po obięciu tych ziem przez Pałskę. Przy 
dobrej woli rządu ta zmiana mogłaby być za a- 
twiora w drodze ustawodawczej w ciągu paru 
dni. 


Kosztowne wybory 


Prezydentura Hoovera 


Komisja senatu Stanów Zjednoczonych dla usta- 
lenia kosztów ostatniego wyboru prezydenta (zo- 
stał nim Hoover) skończyła swe prace i ogłasza, 
że wydatki ludności | państwa na te wybory wyno- 
szą: dla parti republikańskiej 9 miljonów dolarów, 
dla partji demokratycznej (której kandydat Smith 
upadł) 7 miljonów — razem 16 milionów dolarów. 
W koszach tych nie mieszczą się wydatki komite- 
tów okręgowych i lokalnych, które praw dopodob- 
nie wynoszą takąsamą surmę. 

140 kika mihonów złotych na jedną kampanię 
wyborczą — to także rekord amerykański Rozu- 
mie się, że komisja senacka wzlętaj pod uwagę 
tylko urzęława koszta, a nie badała, jakie sumy 
wielki przemysł i banki wydały na poparcie swe- 
go kandydata Hoovera. Wiadomo bowiem, że po- 
tężne trusty: stalowy, auiomobilowy i okrętowy 
sypnęły grubo na rzecz kandydatury Hoovera. aby 
utrzymać u wladzy partję republikańską jako tę. 
która będzie kontynuowała zbrojenia, a więc da im 
wielkie zarobki. Te nadzieje już częściowo spełniły 
się Wiadomo przecież, że zaraz pa wyborach u- 
chwalono przeszlo 300 miljonów dolarów na nowe 
okręty — ile z tego zarobią trusty, które te okręty 
będą budowały, względnie dostarczą materiałów 
do ich budowy? 

Pieniądza na wybory „swego“ kandydata są ta- 
kinsamym dobrym interesem i takąsamą dobrą bo- 
kaią kapitału. jakim byly pieniądze wydane na 
wojnę. Historia udziału Stanów Zjednoczonych w 
wojnie światowej wykazuje, że mniejszą rolę grały 
tu podnoszone przez Wilsona sprawy ludzkości, 
aniżeli chęć wielkiego przemyslu zrobienia interesu 
na dostawach i banków zarobienia na pożyczkach: 
Obie też grupy nie zawiodły się, woina siala się 
dla Stanów epoką tego dobrobytu. którym tak się 
chlubią oraz podsiawą do opanowania swemi kapi- 
talami Europy. Tę politykę uprawia slẹ dalej meto- 


dami pokojowemi. Swój prezydent da zarobić tym, | 


którzy mu pomogli do wyboru. 
Jak te kola oceniają dojście Hoovera, ich kam- 
paz NAA 


| dydała. do władzy, widać z tego, że ziełda nowo- 
łorska w przeddzień przesiedlenia się Hoovera da 
„Białego Domu* wykazała silną zwyżkę kilku ak- 
cyj, glównie bankowych, fabryk samochodów, ko- 
palń miedzi itd. W akcjach tych w ciągu dwóch 
godzin obrót wynosił przeszło 3 miliony sztuk, co 
uważają za rekord w historii gieldy. Hieny węszą 
łup i już na koszt publiczności zabierają się do jego 
podzialu. 

Przed obeciem urzędowania Hoover mtworzył 
swój gabinet. Najważniejszą tekę sekretarza sta- 
nu (ministra spraw zagran.) po Kellogu otrzymał 
dotychczasowy gubernator Filipin Stimson, z za- 
wodu prawnik: pomocnikiem jego zostal dotych- 
czasowy poseł w Cićnach Mac Murray. Nom nacie 
te wskazują. że Hoover zamierza punkt ciężkości 
swej polityki przenieść do Ameryki środkowej i na 
Daleki Wschód, zdyż obaj nominaci są fachowcami 
w stosunkach tych krajów. Z gab.nelu Cnolidzgea 
Hoover zatrzymał Mellona jako ministra skarbu i 
Davisa jako mnistra pracy. Zatrzymanie Melona, 
który jest bankierem i trzecim z rzędu najbogat- 
szym człowieklem w Stanach, wskazuje na to, że 
Hoover nadal pozostaje zawisłym od wielkich ka- 
pitalistów, którym zawdzięcza swój wybór. 

Uderza dalej, że prawie wszyscy nowi ministro- 
wie zostali wzięci z zawodu adwokackiego: Good 
— minister wojny, Adams — minister marynarki, 
Mitchell — minister sprawiedliwości, Brown — mi- 
nisier poczty. W gabinecie zasiada też robotnik: 
minister pracy Davis, który jest metalowcem, da- 
lej jeden rolnik Hyde, jako minister rolnictwa. 


Waszyngton. 4 marca (PAT). Sekretarz stanu 
Kellog wyraził swą zgodę na tymczasowe pozosta- 
nie na stanowisku sekretarza stanu i dalsze pełnie- 
nie funkcji aż do chwili ich obięcia przez jego na- 
stępcę Stimsona, co ma nastąpić prawdopodobnie 
| kwietnia. Stinson wyjechał już z Manilli i jest 
| obecnie w drodze do Stanów Zjednoczonych. 


Postuaty niższych funkcjonarjuszów państwowych 


zatrudnionych w szpita'nictw e 


W osłatnich dniach przyjął p. dr. Piestrzyński. 
dyrektor departamentu slużby zdrowia w mini- 
starstwie spraw wewnętrznych, delegację związku 
niższych funkcjonariuszów państwowych. Delega- 
cia przedstawiła p. dyrektorowi polożenie niż- 
szych pracowników i pracownie w państwowych 
Szpitalach i zakładach leczniczych. Delegacja uza- 
$adniała trudne warunki pracy pracowników szpi- 
talnych przeznaczonych do obsługi chorych, któ- 
Tzy nie posladają pragmatyki służbowej normuia- 

warunki pracy. W dałszym ciągu delegacja 
zwróciła uwagę na kategorię tak zwanych pra- 
cowników kontraktowych. którzy są pozbawieni 
wszelkich praw. Również z niskiem uposażeniem 
tychże pracowników wiąże się sprawa czasu pra- 
cy. Pracownicy obslugujący chorych pracują po 
14—I6 godzin na dobę bez przerwy, nawet obia- 
dowej. pelniąc równocześnie dyżury nocne tak, 
że na każdego z mich wypada CO trzeci dzień pa 
36 godzin pracy. 

Delegacja żaliła się dalej na stan mleszkañ prze- 
znaczonych na odpoczynek dla tych pracowników. 
dla których istnieje przymus zamleszkiwania w 
budynkach szpitalnych. Mieszkania te pa większej 
częśc! są koszarowemi, clasnerui, ciemnemi, wll- 
zotnemi norami suterenowemi, pozbawione po- 
wietrza i słońca w brudnych 1 po kilka lat niebie- 


| osób, które maja znależć tam po ciężkiej swojej 

| pracy wypoczynek. Jedi zważymy. że pracowni- 

| cy muszą mieszkać również na salach wśród c ęż- 
ko chorych, a nawet na oddziałach da umysiawo- 
chorych, trudno jest to nazwać m.eszkaniem, gdyż 
mieszkający a raczej mający mieć odpoczynek. 
narażeni są na ciągie wstawania na każde wezwa- 
nie dyżurnego lub lekarza. | za tego rodzaju po- 
mieszczenia narażające pracowników i ich rodzi- 
my na choratę, potrącają zakłady z płacy okoła 
zi, 150 za jeden pokój suterenowy. w którym mic- 
ści się 16 łóżek, pracownikom pobierającym upo- 
sażenie XVI grupy. nadto potrąca się im z płacy 
za świa%ł0 I opał nawet w tych miesiącach, w któ- 
rych opału wcale się nie zużywa, stosując jedno- 
cześnie te same potrącenia za światła I opał do 
tych pracowników, którzy śpią na salach wśród 
chorych. 

Również pracownicy szpitalni nie otrzymują u- 
mundurowania, choć zostało ono uregulowane 
rozporządzeniem ministerstwa skarbu, iż wszyscy 
pracownicy mają je otrzymywać. 

Odpowladając delegacji p. dr. Plestrzyński wy- 
raził zdumienie, Iż Świadczenia, które należą się 
przcownikom z tytułu obowiązujących ustaw nle 
zostały dotychczas wykonane, wówczas, gdy pra- 
cawnicy ci mogliby dochodzić należnych im śwlad- 


lonych pokojach, mleszczac w sobie po 10-16 * czeń z tytułu prawa choćby na drodze sądowei, 


wkońcu zwrócił się do radcy prawnego z zapyta- 
niem czy rzeczywiście pracowulcy szpitalmi nie 
otrzymywali tych wszystkich rzeczy, które im się 
z tytulu prawiiego należą, przyobiecując spraw- 
dzenie tych wszystkich spraw oraz wydanie od- 
powlednich zarządzeń w umormowanlu siamu 
prawnego | materjalnego niższych pracowników | 
pracownic państwowych szpitali i zakładów lecz- 
niczych. 


Po Trockim — Bucharin 


Organ komunistów niemieckich „Przeciw prąda- 
wi“ donosi: Wedle otrzymanych przez nas infor- 
mach potwierdza się, że Bucharin został astatecz- 
nie usunięty z redakcji „Prawdy” | z kierownictwa 
Kominternu. Jego miejsce w Kominternie zajmie 
Mołotow, prawa tęka Stalina, zaś w redakcii 
„Prawdy“ Zinowiew. 

Równocześnie prasa sowiecka rozpoczęła prze- 
ciw Bucharinowi kampanję w związku z mową 
wygłoszoną przez niego z okazji rocznicy śmierci 
Lenina. Jak słychać. ma sie przeciw Bucharinowi 
toczyć postępowanie o wykluczanie go z partjl. 
Bucharin ogłasza list wystosowany do niezo przez 
Stalina, w którym Stalin pisze, że oni obaj (Stalin 
1 Bucharin) są kierownikami, zaś inni czlonkowie 
biura politycznegu zerami. W odpowiedzi na ten 
st Stalm ogłasza rozmowę między Bucharinetn 
a Kamieniewem, która zawiera hardza niepochieb- 
ne zdanie o Staknie. 


Przeciwrozwodowe konkursy 


OSOBLIWA POWIEŚĆ 

Gdyby na jakimś konkursie bezwzględnych 
przeciwników leczenia chirurgicznego podano, jako 
temat rozprawki do nagrody: „Wskazać szkodli- 
wa skutki operacy| chirurgicznych, dokonywanych 
na organizmach zdrowych“ — uważanoby taki po- 
mysi za żart mistytikatorów. 

Tymczasem z prasy klerykałnej dowiadujemy się. 
że stateczny „Komitet obrony rodziny katolickiej” 
ogłasza konkurs na powieść taką, gdzieby tema- 
tem było — „zdrowe życie rodzinne, które rozwód 
dezorzanizuje i na które sprowadza różne nieszczę- 
ścia”, 

Rozwód zatem ma być — wedle ittcjatorów kon- 
kursu — traktowany, iako jakaś złowroga szatań- 
ska siła. zzewnątrz napastująca... zdrowe rodziny. 
a nie jako środek zaradczy ku rozdzieleniu stadeł. 
żie dobranych, wytwarzających niezdrowe żywie 
rodzinne, niekiedy rozwiązywane zbrodnią. 

Powieść ma być zastosowana do poziomu „ŚTe- 
dnlej inteligenci". Średniej... to powiedziane bar- 
dzo uprzejmie. 

Po lem, co napisaliśmy, nie dziwmy się, że sąd 
konkursowy wymaga nadto, ażeby problemat, któ- 
rym pragnie zainteresować autorów, „był opisany 
na podłożu życia przyrodzonego | nadprzyrodzo- 
nego, jako jednej całości"... 


Równocześnie w prasle „duszpasterskie!“ tenże 
„Komitet obrony rodziny katolickiej" ogłasza kon- 
kurs na zbiór kazań luh referatów o sakramencie 
małżeństwa, widocznie na użytek proboszczów, a 
„średniej inteligencji". 

Niewatpliwie cała ta akcja wymierzona jest prze- 
ciwko świeckiemu ustawodawstwu małżeńskiemu. 
które powinno wprowadzić pewien ład w anar- 
chiczne stosunki małżeńskie. 


Tyfus plamisty w Wileńszczyźnie 
JAKIM PRZYKŁADEM ŚWIECI DWÓR? 
Wydział zdrowia wileńskiego urzędu wajewódz- 
kiego zdaje sprawę z przebiegu epidemii tyfusu 

plamistego w powiecie wileńsko-trockim 

We wsiach: Wisztweny, Angleniki, Jurgielany. 
Ołona | na obszarze dworskim Ołona epidemie 
udało się zlekańązować. Cziery nowe zachorowa- 
nia miały miejsce w domach, już poprzednio ne- 
wiedzenych przez tę chorobę. Natomiast w gmi- 
nie turzielskiej, najtardziej zagrożonej tyfusowo. 
zanelewano 17 nowych zachorowań. 


Oczyn iście chedzi tu o warunki mieszkaniowe 
slużby dworskiej. 


| Czas odnowić przedpłat 
na marzec 


Wiadomosci polityczne 


WSTĘP DO SESJI RADY LIGI NARODÓW 

W clągu niedzieli przybyll do Qenewy wszyscy 
członkowie, błorący udział w otwierającej się w 
nponiedzlałek 4 marca 54-tej sesji Rady Ligi naro- 
dów. Sesja, której będzie przewodniczył delegai 
Włoch Scialoja, patrwa około tygodnia. Głównym 
przedmiotem obrad będzie sprawa ochron języko- 
wych, etnicznych i religijnych mniejszości. Oditoś- 
ne wnloski delegata Kanady i ministra Stresemau- 
na wejdą pod obrady na publicznem posiedzeniu 
Rady w połowie bieżącego tygodnia. Sprawa 
mniejszości hędzie prawdopodobnie najpierw 
przedmiotem prywatnych rozmów pomiędzy dele- 
£atami, szczególnie tą sprawą zainteresowanych 
mocarstw. a więc pomiędzy Stresemannem, Zale- 
skim, Titulescu, Kumanudim, Karapanosem | 
przedstawiciejami mocarstw, jak Briandem, Cham- 
berlainem i Scialoją W ciagu niedzieli nie bylo 
jeszcze żadnych ważniejszych rozmów pomiędzy 
przybyłymi do Qenewy mężami stanu. Delegat 
Kanady Dendurand złożył wizytę Chamberlaino- 
wi, z którym konferewał w sprawie swoich propo- 
zycyi co do rewizji procedury, dotyczącej netycyj 
i skarg mniejszościowych. 


NIEPEWNY LOS TROCKIEGO 

„Berliner Tageblatt" domosi, że większość rządu 
wypowiedziała się przeciwko udzieleniu wizy Troc- 
kiemu, jednakże do tej pory nie zapadła jeszcze 
uchwała formalna. Organ lewicowych komunistów 
niemieckich „Fołkswiiłe* cytuje depeszę „Telegra- 
phen Unionu“ z Konstantynopola, według której 
Trocki zwrócić się mial da tureckiego ministerstwa 
spraw zagranicznych o pozwolenie przedlużenia 
pobytu do 1 stycznia 1930 r. Dziennik intormule, że 
położenie Trockiego w Turcji jest nader krytyczne, 
ki czynić mu ma wielkie tru- 
e „Volkswiłle* oglasza tekst 
telegramu, wysłanego przez Trockiego do jednego 
z przywódców lewicy komunistycznej w Niem- 
czech, b. posła do Reichstagu Urbahnsa: „Położe- 
nie krytyczne, proszę o zakomunikowanie odpo- 
wiedzi rządu niemleckiego". 


ARESZTOWANIE FAŁSZERZA DOKUMENTÓW 
Q PRZYMIERZU FRANCUSKO - BELGIJSKIEM 

Dzienniki brukselskie donoszą. że Śledztwo 
wdrożone w związku ze sensacyjną wladomością 
dziennika „Utrechtsche Dagblad" doprowadziły da 
wykrycia atuora słalszowanego dokumentu, któ- 
rym jest niejaki Frank Heine. Heine przyznał się 
do słałszowania dokumentu, przyczem zeznał. że 
posługiwał się w tym celn tekstem jakiegoś daw- 
nego traktatu. zawartego przed wojną nomiędzy 
pewnemi państwami, któremi nie są ani Belgja ani 
Holandja. Heine mial zamiar sprzedać sfałszowa- 
ny dokument szpiegom niemieckim, następnie jed- 
nak doszedł do wnlosku, że sprzedanie dokumentu 
dziennikawi holenderskiemu będzie bardziej zy- 
skowne. Dokument został sprzedany pewnemu 
dziennikarzowi framandzkiemu, który zo dorę- 
czył dziennikarzowi „Utrechtsche Dagblad". Helne 
posiadał, iak się zdaje, wspólników, przyczem jest 
oczekiwane ich aresztowanie. 


RZĄD „PAŃSTWA“ WATYKAŃSKIEGO 

„United Press" donosi z Rzymu. że zamiano- 
wany zastał przez papieża prowizoryczny gabi- 
net dla zarządzania Watykanem. Qabinet ten skla- 
da się z prałata Borzonginiego de Duca, prałata 
Pizzardo i prof. Pacelllezo. Gabinet ten urzęda- 
wać bedzie aż do oficjalnej ratyfikacj układu late- 
rańskiego, po której papież zamianuje gubernatora, 
prawodpodobnie stanu duchownego. Nawomiano- 
wany gabinet prowizoryczny porozumie się na- 
tychmiast z włoskiemi władzam| rządowemi. ce- 
lem obięcia ich dotychczasowych funkcyj w mie- 
ście watykańskiem. 


Ruch kolejarski 


DZIESIĘCIOLECIE ZZK W NOWYM SĄCZU 

Z okazji dziesięciolecia ZZK Koło w Nowym 
Sączu urządziła uroczystą Akademie w Dotmu Ra- 
botniczym dnia 24 lutego) Wicłka sala teatrałna 
i wszystkie przyłegle ubikacie zapełniły się gość 
mi 1 człenkami związku. Przybyli również repre- 
zentanci wladz państwowycii i miasta. Przewod- 
niczący miejscowego kola ZZK tow. Matkowski 
zagaił Akademrię, przedstawiając historię powsta- 
nia miejscowej organizacji kolejarzy za rządów 
4abcrczych i jej dzialamość w ruchu niepodłegło- 
ściowym. Następmie człcnek tow. Bater zobrazg- 
wał historię ZZK 
legent zakończył oświadczeniem, że mino piętrzą- 


cych się trudności. na jakie napotyka organizacie ` 


jego rolę w życiu Pełski. Pre- | 
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kolejarzy i mimo stawianych przeszkód, Związek 


zawodowy kolejarzy i jego czlonkowie nadal be- 
da kroczyć po wytkniętej lini w tem przęświad- 
czeniu, że ich prace społeczne į oświatowe i ich 
walka o byt, we jest tylko działałnością egosiycz- 
ną, ale działalnością w interesie ojczyzny I w in- 
| teresle ogółu kołejarzy. — Po przemówieniu tow. 
| Bafora orkiestra odegrała „Czerwony Sztandar”. 

Dalszą część Akademii wypełniły dekdamacije | 
produkcie miejscowej crkiestry i chóru ZZK. Na 
zakończenie Akademii sekcja dramatyczna ode- 
grala jeden akt „Róży“ Żeremskega. 

Zebrani w podniosłysn nastroju opuszczali Dam 
Rotctulczy. Fepis orkiestry, chóru i sekcji dra- 
matycznej w Nowym Sączu stał na wysokim po- 
ziomie artystycznym 1 świadczy a tem, że robot- 
mik umie ukochać piękno sztuki ł z odczuciem go 
oddać. Orklestra, chór i zespół dramatyczny ZZK 
w Nowym Sączu jest chłubą Związku zawodowe- 
zo pracowników kolejowych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, 

DZIAŁALNOŚĆ ZZK W RZESZOWIE 

Od dnia 18 lutego odbywały się codziennic zzro- 
madzenia poszczegówych sekcyj fachowych przy 
kołe mieżscowym ZZKyi „tak: odbyly zgromadze- 
nia: sekcja chóru, ekspitatacyjua, sekcie 
mechaniczna. sekaja orkiestry. sekcja palaczy | ro- 
botników i sekcia drogowa. Sekcje powybierały 
swoje Zarządy na rok 1929. Dnia 25 lstega odby- 
ło się walne zekranie członków koła ZZK w Rze- 
szamie, na którem z ramienia centrali był obecny 
| wiceprzewodniczący tow. Mastek. — Po złożeniu 
| sprawozdania usiępującezo Zarządu |] obszernym 
referacie przez Mastka, została uchwałcna 
rezolucja, w której zebrani sówierdzaią między iñ- 
nemi że rząd i większość sejmowa przechodzą 
do porządku dziennego nad katastrofajiem polo 
żeniem pracowników kcłefowych, mimo iż koiel 
przynosi pokaźne dochody, ponadto w dziesiątki 
mńlłonów idące kwaty rzuca się w oferze krp ta- 
listem, bądź przez przepłacanie napraw taboru, 
bądź też w postaci ulg taryfowycii iak na węzieł. 
Zebrani podtrzymuią w calej rozciągłości wnioski 
ZZK i Klubu PPS co do poprawy bytu, uważając 
je za żądanie mirfmalne i możliwe do zreal zowa- 
nia, od czego też uzależniają dalszą spokojną I wy- 
dajną pracę. 

Zgrenadzeni oświadczają w dalszym ciągu, iż 
w razie niezrealizowania ich minimalnych postu- 
latiów, zmuszeni będą do rozpoczęcia akcji bez 
względu na następstwa, za które adpowiedzial- 
ność składają na czytmiki rządowe i większość 
sejmową, które swem postępowaniem wygładza- 
ja kolejarzy i ich rodziny. Zebrani uchwalają wre- 
szcie pełne wotum ufności organom ZZK oraz kiu- 
bowi PPS za ołronę ich postulatów, petnuią na- 
tomiast hanietne stanowisko klubów BB. BBS. 
ND. oraz Związków kołejarskich, jak PZK, ZZP, 
ZDK. ZUK. 

Pa złożeniu sprawozdania komisji rewizyjiei 
wakie zebranie uchwaliła ustępującemu zarządawi 
wotum ulmości, pozostawiając na rok 1929 zarząd 
| w tym samym skladzie. 


Z TEATRU 


= 
Teatr Im. Slewackiego: „RODZICE I DZIECY*, 
komedia w 3 aktach G. B. Shawa. 

Ze wszystkich komedyj, w których Shaw ata- 
kaje angielski „cant“ (obłudę), „Mezatjans” 
wlony obecnie pod tytułem „Rodzice i dzieci” naj- 
mniej ma u nas warunków powodzenia. I u nas 
komedja niejednokrotnie atakuje nasz rodzimy 
„£ant” czyli „dułszczyznę”. ale ukazuje nam zna- 
jome typy, znajome obyczaje i zrozumiałemi nam 
metodami satyry atak przeprowadza. Natomiast 
„Rodzice 1 dzieci" uderzają nas swą cbcością; 
przedstawione tam środowiska, jego typy, ich za- 
chowanie się, ich sposób argumentowania — 
wszystko to lest dla nas tak egzotyczne, że wy- 
daje się nam paplerawam. A może | jest naprawdę 
papierowe; wszak Shaw otwarcie powiada, że 
dla mega teair jest w gruncie rzeczy trybuną. a 
jego komedjopisarstwo agltacją. W „Rodzicach i 
dzieciach" ten czysto intelektualny pierwiastek 
występuje daleko bardziej dydaktycznie niż w in- 
nych jego komedjach. 

Tlómacz Shawa p. Florjan Sobieniowski twier- 
dzi, że po womie komedia ła stala się aktualniei- 
Sza, niż byla przed 17 laty. Może. Ale nam trudna 
zrozumieć, na czem polega dziś aktualność 
wzmianki o Polakach fako o narodzie pozbawia= 


nym własnego państwa; a także loiuictwa ani ' 


propagandy wychowania fizycznego niepodobna 
dziś uważać za olśniewające nowości. 

Do wrażenia oboości czy też papierowośc: przy- 
| czyniało się w niemałej mierze postawienie f gury 
* Tarletona przez p. Nowakowskiego: zrobił on jed- 


nego ramola więcej w swoje dość już obfitej ga- 
lerli ramolów, niezbyt od nich różnego, starając 
się bawić publiczność zroteskowością; ale co to 
za figura w gruncie rzeczy, co ona reprezentuje 
w społeczeństwie, to się bynajmniej jasno nie tłó- 
maczyło. Sztuka była dobrze wyreżyserowana, 
cały zespół gral dobrze, wyróżnili się p. Kosmow- 
ska w roli dobradusznej mieszczki i p. Dąbrowski 
jako nieznośny Bentley. Główną role kobiecą, Hy- 
patję, odtworzyla z dużym wdziękiem i nadspo- 
dziewaną. swobodą młodzłutka artystka p. Kry- 
styna Ankwicz, której talent, sądząc pa tei plerw- 
szej rok i po odegranych poprzednia epizodach. 
bardzo dobrze słę zapowiada. 

Natomiast tel] sztuce Shawa nie zopowiada się 
obecnie powodzenie większe, niż miala w naszym 
teatrze w r. 1912. E H: 


Z estrady 


—— 
RECYTACJE KRYSTYNY ANKWICZ 
Młoda artystka sceny krakowskiej p. Krystyna 
Ankwicz (Szylkowska) wystąpiła w niedzielę po- 
pałudniu w sali Kolegium wykładów naukowych 
z melorecytacją „Włoskich Madonn* Jana Pic- 
trzyckiego. ilustrowanych muzyką M. Świerzyń- 
skiego. „Madonny“ Pietrzyckiezo, to subtelne mi- 
natury poetyckie o niezwykle kunsztownej for- 
mie, nastrojowość ich streszcza się do kilku mo- 
mentów. w których wypowiadają się cale, bez 
Teszty. Są też do mówienia bardzo trudne. Tem- 
bardziej podnieść należy sukces artystki, jako re- 
cytatarki, która ujęła je umiejętnie, ożywila różno- 
litością tonu i odczuła ich gorący, poludniawy ko- 
loryt, uwzględniając również w całej pełni war- 
tość ich muzyczną. Mloda artystka wykazała na- 
prawdę plerwszorzędny talent recytatorski. Taka 
„Madonna na lazunie", czy urocza „Madonetta 
z Udine", lub pelna młodzieńczej radości „Madon- 
na pośród kwiatów” były pełne blasku, bezpośred- 
niego współżycia z poezją mówioną i co najważ- 
niejsze: z całem poszanawaniem dla stylu autora, 
Licznie zgromadzona publlczność zorącemi okla- 
skami darzyła panlą Ankwlcz za jej sliczne recy- 
tacje. K. W. 


Z SALI SĄDOWEJ 


PROCES JERZEGO WOJCIECHOWSKIEGO 
W APELACJI 

Już został wyznaczony termin rozprawy w są- 
dzie apelacyjnym w Warszawie w procesie spraw- 
cy zamachu na radcę handlowego ZSRR Lizarewa, 
Jerzego Wojciechowskiego, skazanego w pierwszej 
instancji na 10 lat ciężkiego wlęzlenia. Proces ten 
odbędzie się 25 kwietnia. Obrońcy Wojciechowskie- 
ga adwokaci Niedzielski i Szyszkowski zglosili 
wniosek o zawezwanie nowych świadków, którzy 
nle byli przesłucham przez sąd okręgowy m. l. o 
wezwanie arcybiskupa Roppa. 

PROCES O ANARCHIZM 

W sobotę zakończyła się przed sądem przysie- 
głych w Tarnowie pierwsza w Polsce rozprawa 
o anarchizm. Przed trybunalem staną! niejaki Ja- 
kób Flled Umański (pseudonim Janek) lat 20, przy- 
należności rosy|skiej, oskarżony o należenie do or- 
ganizacji anarchistycznej federaci! polskiej. Jako 
dowód winy oskarżonego przedstawiono pisma i 
broszury utrzymywane jub kolportowane przez o- 
skarżonezo, a mianowicie: „Glas Anarchisty”, „Wał 
ka Ludu”, „Syndykalizmus” i „Anarchizm“. Pa dlu- 
gich naradach trybuna! skazal oskarżonego na 5 lat 
ciężkiego więzienia, z zaliczeniem aresztu śledcze= 
go, wynoszącego 11 miesięcy. Ponadto ze względu 
na popełnione winy przed wejściem ustawy amne- 
styinei, darowano skazanemu połowę kary. Jako 
okoliczności łagodzące przyjęto mlody wiek oskar- 
żomego. 

WYROK W WIELKIM PROCESIE 
SZPIEGOWSKIM 

W sobotę w sądzie okręgowym w Nowogród- 
ku, zapadł wyrok w procesie o szpiegostwo. Za- 
sądzono: Edmunda Szulakowskiego i studenta Jó- 
zeła Nowika na 12 lat ciężkiego więzienia. Antonie- 
go Karpowicza geometrę z Pińska i Michala Ma- 
szczuka urzędnika ordynacji nieświeskiej na 8 lat 
ciężkiego więzienia, Dymiira Klszko na 6 lat cięż- 
kiego więzienia, oraz każdego z nich na 50 tys. zł. 
grzywny a w razie niemożności zaplacenia na 2 
lata więzienia. Ponadto skazano na 4 lata ciężkiego 
więzienia i 20 tys. zł. zrzynwy z zamlaną na jedel 
rok więzienła: Wladyslawa Trydula, Adama Łoj- 

„ FiHpa i Aleksandra Sawienia, Bazylego Chi- 
trzyka. Grzegorza Romaszkę, oraz na G miesięcy 
Seodora Szwajkę. Oskarżonych Prokopa Sawlenia 
I Algksandra Kutylowskiezo uwolniono. 


«NAP RZ OD” — Nr. 53 Środa 6 marca 1929 


à 


KATAR! GRYPA! 


PINOMETHYL 


kłóry chroni organa addech.wa 


PINOMETHYL zarcjestrowany w Mini- 
sterstwie Spraw Wewnętrznych Nr. 1198. 


Do nabycia we wszyatkich aj t kach w Polace 


KRONIKA 


Kraków, 5 mrea. 
PREMJER BARTEL BAWIŁ W KRAKOWIE 
przez niedzlelę i poniedziałek. Pobyt jego w na- 
szem mieście był nleoflcjalny. Premjer Bartel wy- 
lechał wczoraj w nocy do Warszawy. 
ŚNIEŻYCA. Dzień wczorajszy przyniósł nam 
pewne ocieplenie. Wczas rano termometr wskaży- 


wał — 4 st. C., ale temperatura podnłosła się za- | 


raz do 0 st. Niebo było zachmurzone i padał śnieg. 
Popołudniu opady śnieżne wzmogly się. Na ulicach 
plantach narosły nowe warstwy śniegu. 
TRANSPORTY WĘGLA. Wczoraj otrzymały 
składy prywatne 910, a skład miejski 120 ton wę- 
gla, Ponadto pod adresem urzędów, instytucji ł 
stron prywatnych nadeszło 210 ton węgla. Jedynie 
w miejskim składzie na Warszawskiem byl natłok 
kupujących. w skladach prywatnych przy ul. Pa- 
wiej sprzedaż węgla odbywała się normalnie, tak 
jc węgiel nabyć można było bez trudności nawet 


w większych ilościach. Wedle relacji organów kon- | 


irolnych magistratu składy stosują się do wytycz- 
nych cen węzla. 

NIEZWYKLE MIŁA HERBATKA DYSKUSYJNA 
W TUR. Pierwszą pozadanką przy herbatce urzą- 
dzaną w ub. niedzielę przez TUR spędzono nad- 
spodziewanie miło i pogodnie. W salaclı TUR przy 
ul. Dunajewskiego zebrała sią tak wiełka ilość to- 
warzyszów | towarzyszek, że zabrakło mlejsc przy 
stołach — formalnie ciasna było. Pagadankę zagaił 
stary bojowlec PPS radca miejski tow. Packan, 
witając z zadowoleniem zebranych, a zwłaszcza 
młodzież TUR. Następnie doskonała, pełną glebo- 
kich myśli prelekcję „O wsnółczesnem życiu robo- 
tnitów w Polsce”, wyglosił tow. red. L. Feldman. 
Prelegenta nagrodzono burzą oklasków. W dysku- 
sił zabierali głos: prezes Org. M'odzieży TUR taw. 
Rzeźnik, członek ZNMS tow. Pranas Ancevicius 
z Litwy, przedstawiając clężkie stosunki rodotni- 
ków pod rządami iaszystów litewskich. tow. dr. 
Pelzling w pięknem przemówieniu porównał mlo- 
dzież socjalistyczną w czasie tworzenia się socia- 
lizmu z młodzieżą robotniczą współczesną, swoje 
wspomnienia. jako mlodej robotnicy przed laty 
przedstawila taw. Kozubkowa, o pracy związków 
zawodowych mówił prezes metałówców tow. Ko- 
walczyk. a braterstwie młodocianych robotników 
prezes Rady zw. zawcedowych tow. Kruczkowski, 
zaś o potężnym wp'ywie oświaty na ruch robotni- 
czy tow. Klink. Na zakończenie prezes TUR tow. 
Korolewicz zreasumowawszy wyniki dyskusji po- 
dziękował prelegentowi i obecnym za mlle spędzo- 
ny wieczór. Dyskusja przerywana była odśpiewa- 
niem przez miodzież TUR „Pieśni Turowców" i 
„Czerwonego sztandaru”. Po podwieczorku odby- 
la się zabawa. 

AKCJA PRZECIWGRUŻLICZA. W niedzielę od- 

yło się w magistracie krakowskim zebranie oby- 
watelskie w sprawie akcii przeciwgruźlicze. Na 
zebranie przybyli przedstawiciele wladz z wojewo- 
da drem Kwaśniewskim. gen. Wróbiewskim | wice- 
prezydentem drem Schneldrem na czele, dziekan 
wydziału lekarskiego, proń. Ciechanowski z gronem 
praiesorów, szereg lekarzy i działaczy na polu o- 
pieki lekarskie] dr. Bobrowska. dr. Kunicki itd 
Przewodniczący komitetu akcii przeciwgruźlicze] 
prof. Latkowski ztożył sprawozdanie z dotychcza- 
sowej działalności, wskazując na konieczność współ 
pracy calega społeczeństwa w akcji zwalczania 
najgroźniejszej choroby spolecznej. jaką jest gru- 
źlica. Mowca zaproponowal przystąpienie do bu- 
dowy barsku dla grużlczych w Prądnku B'a. 
łym i pocniósł kenieczneśc! urządzena półko- 
lonj! dla dzleci w lesie Wolskim. Na cele tej akcji 
przeciwgruźliczej komitet zamierza wprowadzić 
Specjalne znaczki pocztowe. W dyskusli zabierali 
glas prof. Ciechanowski, gen. Wróblewski. pos. Dy- 
baski, prof. Qodlewski, który zaproponował urza- 


dzenie wykladów popularnych. zaznajamiających 
ludność z niebeznieczeństwem gruźlicy. Wicepre- 
zydent Schnelder wskazał na akcję gminy na polu 
walki z gruźlicą. Gmina utrzymuie kosztem pól 
miljona złotych rocznie sanatorjum grużlicze w 
Prądniku Białym i chętnie przyczyni się do 
budowy nowego baraku. Mowca wskazał na ko- 


mieczność poparcia akcji komitetu przez wydatną | 


subwencię rządową. 

Dr. Giasner imienlem krakowskiej Kasy chorych 
zgłosił akces do prac komitetu przeciwzruźliczega. 
Wkońcu przewodniczący zakomunikował, że rząd 
wyasygnował dla komitatu kwotę 10.000 zi. Zebra- 
nle zakończyło się uchwaleniem rezolucyj, wzywa- 
lacych społeczeństwo do poparcia walki z gruźlicą. 


OBRADY FIZYKÓW POWIATOWYCH WOJE- 
WÓDZTWA KRAKOWSKIEGO. W ostatnich 2-ch 
dniach toczyły się w gmachu województwa obra- 
dy fizyków powiatowych województwa krakow- 
sklego pod przewodnictwem dyrektora dra Wró- 
blewsklego. a w obecności inspektora lekarskiego 
dra Hrynklewicza. Przy otwarciu obrad był obec- 
ny wojewoda Kwaśniewski. W pierwszym dniu, tl. 
w sobotę trwaly obrady od 9 rano do 6 wieczorem 
z malą przerwą obiadową. Lekarze składali spra- 
wozdanie, czego dokonali w powiecie swoim pod 
względem sanitarnym, opiekl spolecznej. organiza- 
cylnym itd. w ciągu roku ubiegłego. Generalny 
inspektor stwierdzi! znaczny postęp w dziedzinie 
sanitarne] i wyrazil zadowolenie z gorliwej pracy 
lekarzy powlatowych. W sobotę pa skończeniu po- 
siedzenia zwiedzono dom noclegowy na Kaźmie- 


rzu. Program niedzielny obejmował dwa odczyty: | 


naczelnika wydziału zdrowia dra Wróbiewskiega 
o pomocy lekarskie! (dla urzędników) 1 inspektora 
lekarskiego dra Janikiewicza o wzorawem urzą- 
dzeniu studni. W niedzielę popołudniu uczestnicy 
Złazdu zwiedzili zakład dla umysłowo chorych w 
Kobierzynie. 


PRZYMUS PRAKTYK RELIGIJNYCH W TRZA- 
SKAJĄCY MRÓZ. Dochodzą nas skargi na kate- 
chetę krakowskiej szkoły handlowej o nieliczenie 
Slę z niezwykle ostrą zimą przy egzekwowaniu 
praktyk religijnych — nawet w stosunku do ucz- 
niów, pochodzących z poza Krakowa i dojeżdża- 
lących pociągaini z Blerzanowa, Wieliczki itp. Mto- 
dzież naglona obawą o niedostateczny stopień z 
religii, musiała w trzaskający mróz naczczo sple- 
szyć do Krakowa na komunię. Jeden z ojców ża- 
Jif się nam, że jego syn przypłacił taką wędrówkę 
chorobą. Musia? bowiem jeździć dwa razy, dzień 


; po dniu — za pierwszym razem bowiem pociag 


uległ znacznemu spóźnieniu i chłopiec przyjechał 


; ponłewczasie. Nasz informator oburzał się. że syn 


jego, malac kościół na miejscu. musiał narażać się 
na przeziębienie, ażeby komunię odbywać koniecz- 
nie pod okiem katechety. A przecież dzieci uboższe 
nle posiadają odzieży tak ciepłej, ażeby narażać 
lch zdrowie na podobne eksperymenta. Tyle o 
stronie taktycznej 

Teraz zachodzi pytanie. czy tego rodzaju postę- 
powanie wypada na korzyść religii, gdy w domu 
wywoluje to n'epokói a dziecko 1 rozgoryczenie, ie- 
żeli ono zachoruje. 

Pytanie również w iakiem usposobieniu ducha 
przystępuje do komunii uczeń, który musi. iak de- 
likwent, choćby skostnialy — jawić się do kontroli! 
Sławny okóinik p. Bartla z czasów jezo krótko- 
trwałego debiutu w ministerstwie oświaty daje się 
dotkliwie poznać w praktyce. 


ZMARŁA NAGLE na ul. Ben'fraterskiej Bizoń 
Małzerzata, wyrołnica, zamieszkała w schronili- 
sku Albertynek. — Lekarz pozotow:a stwierdził 
śmierć wskutek wwiądu starczego. Zwioki prze- 
miezicno do zakładu medycyny sadowej. 


ZŁAMAŁ NOGĘ NA NARTACH. W niedzieię za- 
wezwano pczcicwie rattnkowe na Salwator do 
g8-leiniego Gustawa E, urzędnika prywatnego. 
który iadąc na nartach, upadł i doznał złamana 
lewej nogi. Ofiarę wypadku przewiózi lekarz po 
załcżeniu szyny na nodze na klinikę chirurgiczną. 

ŻAŁOSNY KONIEC LIBACJI. Rapacz Michał, 
zamieszkały przy ul Ludwinowskiej 15, zg!'os'ł do 
policji, że tma 1 Em. około godziny 18, gdy prze- 
chodził mi Starowiśkna I Dietłowską w stan 'e nie- 
trzeźwym, skradł mu nieznany sprawca z klesze- 
nl paha 230 złotych. 

OKRADZIONY. Zamojski Michal, stolarz, zam. 
przy ul. Topolowej 1. 32, zgłosił w policji, że dnła 
3 marca br. w czasie jego nieobecności w mie- 
szkaniu skradła mu Caban Genoweła z niezamknię- 
tej szafy kwotę 150 zł. i garderobę wartości 400 
zł. i zbiegła. Za wymienicną zarządzono poszuki- 
wania. 

WIZYTA KIESZONKOWCA W „GONGU“ Arte- 
szicm ano w teatrze „Gong“ przy ul. Rajsk e! no- 
torycznega złodzieja kleszonkowego Edwarda 
Sirączka (lat 25), którego pod zarzutem wlóczę- 
gosiwa odslawśono do sądu groćzkiega. 


DWA POŻARY KOLEJOWE. W niedzielę wie- 
czorem kxerwenjowala straż pożarna na stacji ka- 
lejowe] w Dabiu, zdzie od iskry z lokomotywy 
zapalił się wagon naładowany sloma. Wagon czę- 
ściowo smHonął. O pólnacy zaalanucwano straż 
| pażarna na dworzec krakowski, gdzie w garażu 
| moterówek powstało krótkie spięcie. lskry do- 
slęgły wiadra z benzyną, powodując eksplozję i 
| zapalenie się ściany garażu. Ogień zdołano zlała- 
| lizować przed przybyciem straży pożarnej. 

NAPADNIĘTY PRZEZ NOŻOWCA zostal na ul. 
Dietla Władysław Miła, wyrchnikc Napastnik za- 
dał mu nożem rane kłótą w policzek. Of.arą napa- 
du zajął się lekarz pogotowia, zaś sprawcą policja. 
| NIEBEZPIECZNY BARAN. Organa śledcze a- 
resztowały notorycznego złodzieja mieszkanio- 
wego | strychowezo Józeta Barana (lat 18), za do- 
konanie włamania do mieszkania p. Anny Kukzyń- 
skiej przy ul. Pańskiej 4, gdzie skradziona srebro 
stałcue, wartości 400 złotych, Skradziene srebro 

od areszicuanego w większej części odebrana i 

zwTócoio poszkodowanej. W toku dochodzeń wy- 
| szło na jaw, że Baran dokonał również w ostat- 
nich dniach stycznia br. włamania do mieszkania 
porucznika W. P. Witkowskiego przy Alei Sło- 
wackiega 54, gdzie skradziono dwa futra wartości 
1100 zlotych. W czasie rewizii u aresztowanego 
zmalczicna wierzch z fuira, pochodzącego z kra- 
dzieży na szkodę porucznika Witkowskiego. Ba- 
Tana, kićry podejrzary jest nadto o inne Jeszcze 
kradzieże po przeprowadzeniu wstępnych dociro- 
| dzeń, cddano do więzień sądowych. 

KRADZIEŻ W RESTAURACJI. Czapliński Wia- 
dyslaw, technik budowlany, zam. przy ul. Krowo- 
derskiej L 6 zgłosił w policji, że skradziono mu z 
wieszadła w restauracji „Pod Ratuszem* w rynku 
į płaszcz z rękawiczkami i szalikiem, ogólnej war- 

tości 450 zł. 


amsih Goas 

WYNIK LOSOWANIA NA BEZPLATNE PRZEJAŻDŻ 
KI SAMOLOTEM. Miejski komit LOPP przypomina, 
aby osoby, które wsgrały premię hezpłatnego lotu 
nad Krakowem = przedsiawisnia Mmu lotniczego 
„Skrzydła”, zechciały się zgłosić w biurze komitetu 
(Rynek 6, Il piętro, drugie schody) po odbiór asygnat 
do 10 bm. poczem bilety traca wartość, Rsyynaty ni- 
leży zachować. Termin lotów zastanie pylany w dzíen- 
nikach. 

ZARZAD OKREGOWY ZWIAŻKU SYBIRAKÓW 
władamia członków, że walne zebranie Związku Sybi- 
rakcu Okręzu kraLJ skeg odbedzie się w mledziele 
10 marca o godztiłe A popołudniu w sah Związku Le- 
zlomistów na Wawelu, 

Z KRAKOWSKIŁGO TOWARZYSTWA LEKARSKIE- 
QO. We środe 6 bm. odbędzie sle o godzinie S'I5 wic- 
czorem w sali posiedzeń przy ul. Kadziwijlowskiaj + 
posiedzenie Towarzystwa lekarskiego z nasteputaryr 
programem: demonstracje chorycn; z II kliniki w- 
mnętrznej Untwersytetu Jagiellońsk ego, z I kimniki we- 
wnętrznej Un. Jag. z oddzialu V szpitala św. Łazarza. 
z oddzialu Hi szpitala św. łazarza, z państwowej szkc- 
ły położnych. 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziń we wiorek „Rodzice i dziec!" z pp. Ankwicz, Ja- 
roszewską. Kosmowska. Dąbrowskim, Krasnowleckim. 
Łubiakowskin. Nowakowskśm, Szymańskim i Ziembiń- 
skim. Świetna komedia B. Shawa powtórzona będzie 
przed dwa dm następne, Ł | we środę ! czwartek 
W próbach nowość Werfla „Paweł wśród żydów”, któ- 
rej premlera wypadnie bezpośrednio przed okresem 
wlełkopostnym. 

TEATR REWIOWY „GONG“ (przy ul Rajskiej 12). 
Rewia „Kraków zezem” z gościnnemi występami ze- 
spolu baletowego Anny Zakojkiny z primabalsriną Ha- 
liną Zabojkiną na czele grana jest w dalszym ciągu 
przez cały zespół z Owidzką, Ustarbowska, Duranow - 
ską. Cybuiskim, Delskim, Laskowskim, Nowosielskim, 
Ferinerem, Piłarskim (jenlorem), parą baletowa Woi- 
nar-Soboltówną. Codziennie dwa przedstawienia: o go* 
dzinie 7 1 9 wieczorem. 

WTORKOWY KONCERT ADY SARI ODŁOŻONY 
z powodu grypy, iaklej artystka ulegla w podróży z 
Turymu do Polski. Termin koncertu podany zostanie 
niebawem. 

JEDYNY KONCERT JÓZEFA ŚLIWIŃSKIEGO, nle- 
zrówmanego Choplnsty, odbędzie się w niedzielę 10 bm. 
w Starym Teatrze. Bogaty program obejmuje nałcel- 
niejsze uówary literaury torteplanowoj. 


— 000 — 
SPORT 
TURNIEJ HOCKEYOWY W KRAKOWIE. RKS Le- 
gla—Sokół 1:1. Przewaga Legii przez cały czas wi- 


doczna. Dopiero tuż przed końcem Sokół zdolal uzy- 
skać wyrównującą bramkę. Ceacoyla—Makkabi 2:0. — 
Bardzo ladna gra CraoovH. 

PIŁKA KOSZYKOWA: RKS Lepia—Makkabi 23:17. 
Piękne zwyciestwo Legii, która grala brawurowo. RKS 
Legia—lutrzenka 45:6. Ładna gra Logji, której pree- 
waga dawala się wybłtnie odczuć przeciwnikowi. — 
YMCA—-Sokół 23:29. Cracavla— Wawel 40:37. Wisła— 
Jutrzenka 51:3. Wawej--Makkabi 31:14, 

PIŁKA SIATKOWA: Craoovla--Wawel 30:4, Legja-- 
i Makkabl 21:30, Wawel Makkabi 29:21, Wisła—Sokół 
* 30:11, Sokół—YMCA 12:3, Cracovia—YMCA 25:16. 


ZAWODY STRZELECKIE W KRAKOWIE. Z inicja- 
tywy sekcji strzeieckiej WKS „Wawel“ zostaną z oka- 
zH mienia marszałka Józefa Piłsudskiego urządzone za- 
wody srzeieckie z broni małokalibrowej na strzelnicy 
Towarzystwa strzeleckiego. 

MISTRZOSTWO ŚWIATA W BOKSIE. W obecności 
20 tysięcy widzów odbyły się w niedzielę w Paryżu 
zawody bokserskie o mistrzostwa Świata wagi średnie] 
między Pladnex (Francja), a Gennaro (Ameryka). Plad- 
ner zwyciężył w 11 rundzie, zdobywając tem samem 
tytuł mistrza świata wagi średniej. 

MECZ ROBOTNICZY POLSKO-ŁOTEWSKI. W War- 
szawie w lokalu robotniczego klubu sportowego „Świt” 
rozegrany został mecz bokserski pomiędzy reprezenta- 
clami Polski | Łotwy. Mecz ten był rewanżem za prze- 
graną przez Polskę w Rydze w stosunku 12:2. Chociaż 
miedzieiny miecz nie rrzyniósi robotnikom polsk'm zwy- 
cięstwa, to jednak wykazał, że pozom sportwy na- 
szego boksu podniósł się znacznie, a wynik 5:9 mówi 
sam za siebie, 
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Z Doiski 


PIERWSZA KOBIETA SEDZIĄ W POLSCE. 
Minister sprawiedliwości mianował p. Wandę Gra- 
bińską asesorem sądu dla nieletnich przestępców 
w Warszawie. Jest to pierwsza w Polsce nomina- 
cja kobiety na stanow.ska sędziowskie, 

NOWA AFERA CELNA WE LWOWIE. We 
Lwowie wykryle aierę przemytników biżulerji. 
Przesyłkł z kontrabandą przychodziły z Niemiec 
w formie poleconych próbek bez wartości pod 
adresem dwóch hurtowników b:żuterji Rudego i 
Lwcmskiego. Podczas rewizji znaleziono u nich 
sprowadzonych w ten sposób kosztowności na 50 
tysięcy złotych, oraz kompromitującą korespon- 
dencję. 

WZROST DROŻYZNY W POZNANIU. Woje- 
wódzki komitet do hadania zmian kosztów utrzy- 
manja w Poznaniu stwierdził wzrost kosztów u- 
trzymania w lutym o J80% w stosunku do stycz- 
nia. 

ZWIASTUNY WIOSNY. Do Kościelnej, wsi pad 
Kaliszem, przyleciało w tych aniach kilkanaście 
bocianów. Nie mogąc znaleźć pożywienia na są- 
siednich ląkach, bociany ulokowały sie przy za- 
budowaniach folwarcznych, gdzie przyjęto ie g0- 
ścinnie | zaapiekowano się gorliwie jako zwiastu- 
nami wiosny. 

GRANAT W HUCIE. Jak dcnosi „Kurier Ślą- 
ski”, jeden z pracawników Huty Królewskiej za- 
uważyt między odpadkami żelaza, przeznaczone- 
go do przetopienia, granat niewyładowany kalibru 
40 cm. Granat znajdował się wśród łomu żelaz- 
nego, dostarczonego hutom górnośląskim na pod- 
stawie umowy zawartej między syndykatem huł 
żelaznych a rządem Rzeszy niemieckiej. Wedle 
opini znawców granat, dosiawszy się do pieca, 
mógłby zniszczyć wszystkie piece marlynowskie, 
znajdujące się w Hucie Królewskiej. 

NAPAD BANDYCKI W POCIĄGU. Miedzy sta- 
ciami Zelwy i Bialystok dokonano napadu rabun- 
kowego w pociągu. Nieznany osobnik, uzbrojony 
w rewolwer, wpadł do wagonu JI klasy i pod 
groźbą broni obrahował pasażera Jana Lisieckie- 
go z Bialegostoku. Po zabranu portfelu, zegarka 
1 futra bandyta chciał opuścić przedział. W tej 
chwil! obrabawany rzucił się na złodzieja. W prze- 
dziale wywiązała się walka. Bandyta ogłuszył re- 
kojeścią rewolweru pasażera, a kiedy ten upadł 
na podłozę, rabuś otworzył drzwiczki i wyrzucił 
go z wagonu. Na szczęście pasażer upadł na kupę 
Śniegu. która uratowała mu życie. Za rabusiem za- 


rządzono pościg. 
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7 Łaśranicu 


DŻUMA W NADRENII? Dziennik berliński „Tem 
po“ zamieszcza alarmującą depeszę o rzekomych 
wypadkach zasłabnięć aa dżumę wśród francuskiej 
załogi okupacyjnej w Trewirze. Wśród ludności 
tamtejszej krążyć mają pogloski, że szereg żolnie- 
rzy zalogi francuskiej zachorować miało na dźumę, 
zawleczoną przez oddzialy żolnierzy kolonialnych 
wbrew uspakajającemu komunikatowi władz oku- 
pacyjnych, że chodzł tylko o wypadki zwyklego 
kakluszu. względnie o grypę płucną. Wśród ludna- 
ści trewirskiej ma panować panika i krążyć mają 
pogłoski, że wypadki zasłabnięć nasiąpiy na sku- 
tek zarażenia się dżumą. Sprowadzeni z Francii le- 
karze wojskowi przedsięwzięli, jak donasi „Tem- 
po“, wszelkie Środki ostrożności, Zabraniono ŻOł- 
nierzom pokazywanie się na ulicach miasta. 

ZIMA W TURCJI. Ponownie szaleją w Turcji 
burze śnieżne. Pociągi europejskie zostaly w wie- 
lu miejscowościach zablokowane przez Śnieg|. Na 
ponoc im wytuszyiy Gaużyny ra.gwncze. — Na 
Bosforze pojawily się znowu pływające góry lo- 
dowe, które dostrzeżono także w okolicach Kalios 
na morzu Czarnem. 
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Wspaniała manifestacja robotników Warszawy 


przeciwko zamach 


(Telefonem od korespondenta Naprzodu“) 
Warszawa, 4 marca. 

Wczorajszy wiec PPS w sali ZZK przy ul. Czer- 
wonego Krzyża był jaskrawem stwieruzeniem ©- 
gromnego zainteresowania Warszawy robotniczej 
ostatn.emi wydarzeniami połiycznemi. Mimo ne- 
dogodnego polożenia gmachu na wybrzeżu Wisły, 
ściąznely tlumy ludzi ciężkiej pracy z najodleglej- 
szych dzielnie stolicy. Nic dziwnego przeto, że na- 
wet wielka sala tealralna Domu kolejarzy nie mo- 
gia pomieścić przybyiych tlumów, których znacz- 
na część nie mcgia znaleźć miejsca wewsiątrz gma- 
chu, wobec zupeinego przepelnienia sali. 

Przewodniczył tow. Poller. W skład prezydium 
wiecu wchodzHi pozatem tow.: Klimowa. Adamo- 
wicz, Bakalarski i Skowroński. Przemawiall tow. 
pos. Tomasz Arciszewski, pos. Norbert Barlicki, 
radna Stanisława Woszczyńska i ob. Tomasz Nocz- 
nicki, który imieniem „Wyzwołenia” stwierdził so- 
Tldarność chłopów z robotnikami w walce o obronę 
demokracji. 

Mówcy poddali gruntownej analizie „sanacyjny” 
projekt zmiany konstytucji, wykazując, jak wiel- 
kiem niebezpleczeństwem jest on dla praw ludu 
w Polsce. 

Jednomyślnie przyjeto następujące rezolucie, od- 
czytane przez tow. radnego Hartleba: 
PRZECIWKO „SANACYJNEMU* PROJEKTOWI 

KONSTYTUCJI 

„Robotnicy st. m. Warszawy. zgromadzeni na 
wlecu Polskiej Partii Socjalistycznej w dniu 3 mar- 
ca w sali ZZK, po wysluchaniu referatów tow. AT- 
ciszewskiego, Barlickiego, Woszczyńskiej i obyw. 
Nocznickiego, jednomyślnie stwierdzają. że projekt 


owi na demokrację 


zmiany konstytucji klubu rządowego BB w treści 
j swojej zapowiada zmianę ustroju republiki polskiej 

demokratyczne] na ustrój, oparty na samowładz- 
| twie prezydenta. 

Ustrój laki, gwarantujący samowładztwo i 52%- 
mowoję administracji i pollcji pod plaszczykiem 
władzy prezydenta oraz ogromną przewagę armii 
nad innemi czynnikami państwowemi, caikowicie 
unicestwiłby prawa demokracji ludowel. Spolecz- 
nie i gospodarczo ten nowy ustrój państwowy Słu- 
żyiby wyłącznie interesom obszarników 1 buržua- 
zji, utrwalając w sposób sztuczny przewage tych 
czynników tad oroletarjatem wsi i miast. 

Zgromadzeni "'ldzą w tym projekcie zamach ze 
strony reakcji polskiej na prawa fudu | wobec łego 
ośwladczają, że proletarjat wsl i miast zamach ten 
musi za wszelką cenę Odeprzeć. 

Za skulkq estrego kcnfiktu, do którego prowa- 
dzą czynniki obecmie rządzące w interes'e re: > 
zgromadzeni czynią odpowiedzialnym rząd i jego 
zwolenników. 

Zgromadzeni wyrażają pełne zaufanie naczelnym 
władzom PPS i wyrażają gotowość podjęcia na ich 
wezwanie akcii, mającej na celu zapewnienie Pot- 
sce charakteru Rzeczypospolitej ludowej rzetelnie 
demokratycznej”. 

POTĘPIENIE ROZŁAMOWCÓW 

„Zgromadzeni na wiecu PPS w dniu 4 marca 
piętnują haniebny czyn roziamowcńw, którzy na 
rozkaz czynników rządowych próbują rozbić wieł- 
ką i świetną Polską Partię Socjalistyczną. Zgrama- 
| dzeni stwierdzają, że dla przywódców rozłamow- 

ców i ich pałkarzy niema i nie będzle mlejsca w 
szeregach zorganizowanej klasowo masy rohatni- 
czej". 


Sesja Rady Ligi narodów 


Genewa, 4 marca (PAT). O godzinie 11 Rada 
Ligi narccćw zebrała się pod przewednictwem 
delegata wleskiego Scialofi na 54-tą sesię. — Na 
pierwszem pouitem posiedzeniu ustałono ostate- 
cznle porządek dzienny. 


Rada Ligi na wnicsek rządu węzierskiega i ru- | 
muńskiego postanowiła przesunąć amaw.anie kon- | 


fńktu w sprawie optantów na sesje czerwcowa 
Rady, wotec tego, że trwają jeszcze rokowania 
ponięczy obu krajami, zmierzające do ostatecz- 
nego rozstrzygnięcia zażargu. Następnie Rada wy- 
słuchała sprawczdania ministra spraw zagranioz- 
nych Fmlandii, Prokcpezo o pracy 14-tej sesji ka- 
misii mancatewej. Clamterlan powiadamił Ra- 
dę, że rząd an 


ROSYJSKA CENTRALA FAŁSZERSKA W BER- 
LINIE, Policja berlliska wykryła na skutek oskar- 
żenia przez korespondenta berlińskiego „New Jork 
Evening Post“ Knickerbockera bandę fałszerską, 
specjalizującą sie w faiszowaniu dokumentów poli- 
tycznych. Na czele owej organizacji stał byly sc 
dzia Śledczy z carskiej ochrany, rzeczywisty radca 
stanu Wiodzimierz Orłow, należeli zaś do niej rze- 
komo dziennikarz Summarokow, baron rosyjski 
Sergjusz Kiister i przyjaciółka jego Gertruda Diim- 
ler. Jak twierdzi prasa berlińska. rzekome doku- 
menty, miaące skompromitować sen. Boraha, któ- 
re wypłynęły przed niedawnym czasem z Paryża, 
pochodzą z tej fabryki falszywych dokumentów. 
Jeden z uczestników bandy Summarokowa zwró- 
cił się niedawno do Knickerbockera, proponując mu 
dostarczenie dokumentów, które mialy udowodnić 
istnienie finansowych stosunków między Rosją so- 
wlecką a sen. Borahem. który bylby temi doku- 
mentami ca'kowicie skompromitowany. Summaro- 
kow żądał za te dokumenty 2.000 dolarów. Knicker- 
bocker początkowo odrzucił propozycję. lecz po 
pewnym czasie zwrócił się ponownie, dal niewiel- 
ką zaliczkę i otrzymawszy ieden dokument do zba- 
dania, zawiadomił o calei sprawie policję. Następ- 
nego dnia do biura berlińskiego Knickerbockera 
miano dokonać włamania. poszukując dokumentów. 
Policja przeprowadziła rewizję w mieszkaniu rad- 
cy Orłowa i wykryła wielką fabrykę różnych fal- 
szywych dokumentów. Główni uczestnicy zostali 
aresztowani. Prezydium policji wydała komunikat 
w którym podnosi. że poglad, jakoby aresztowani 
fatszerze byli również autorami „listu Zinowiewa”, 
dciychczas nie znalazł potwierdzenia w zezna” 
niach aresztowanych. 

ZBURZENIE CZĘŚCI MURU PŁACZU W JE- 
ROZOLIMIE. ŻAT donosi, że ludność zydowska 
Jerozolimy poruszona zostala zburzenieim przez 


traktat pomiędzy Angłą a Irakiem dopiero na 
przyszłej Sesji. ponieważ rokowana. dotyczące 
remizń feanscwej i wojskowe] kauzi traktatu 
jeszcze trwają. Sprawozdanie Prckopega została 
przyjęto. 

| Na wniosek Stresemanna Rada posłanowiia 
| zwołać ra dzień 6 maja do Genewy sesję Rady 
| gcspoczrczej Ligi narodów. W dalszym ciągu o- 
brad Rada przyjęła sprawozdanie, dotyczące mię- 
| dzynaredowej kcnierencfi w sprawie statystyki 
gesrcdarczej i dała wyraz życzeniu, ażeby w 
drodze oficjalnych lub nieoficjalnych narad doko- 
nano porównania odpowiednich statystyk noszcze- 
zółnych krajów. 


T 


nuzułmanów części lewego skrzydła „Śclany pla- 
nzu“. Gmina żydowska w Jerozolimie wystosowa- 
ła do rządu palestyńskiego protest przeciw temu. 
Gomisarz okręgowy Jerozolimy odwiedził Ezze- 
cutywę Sjonistyczną | oświadczył, że część muro 
"burzona zostala na jego zarządzenie. Spawado- 
wane tem, że deszcze zniszczyły fundamenta odno- 
śnego skrzydła ściany, wobec czego musi ona ulec 
zruntownej przebudowie. 

PIĘĆ LAT WIĘZIENIA ZA PRZEKRACZANIE 
AROHIBICJI. Prezydent Coolidge podpisal projekt 
istawy, przewidującej jaknajsurowsze kary za 
wszelkie przekroczenia ustawy prohibicyinef. usta- 
řajacej maksimum kary na 5 lat więzienia lub 10.000 
dolarów grzywny. 
ZRK __ 


Przcolau vospodarczy 


AMERYKA PRZECTW SPEKULACJI 
GIEŁDOWEJ 

Wledeń, 4 marca (PAT). „United Press" donosi 
z Waszynzionu: Sprawozdanie roczne władz 
nadzorczych związkowych banków rezerwowych 
zwraca się niezwykle ostro przeciwko zwiększa- 
jace] się spekulacji zieldowej. Sprawozdanie wy- 
kazuje, że wzrost kredytów bankowych grozi po- 
ważną dezorganizacją talego rynku pieniężnego. 
Obowiązkiem wladzy nadzorczej jest zwalczanie 
nieuzasadnionego bezeraniażnego udzielania kredy 
tów. Według sprawozuania kredyty bankowe u- 
dziełane były lekkomyślnie na podstawie wypo- 
życzanych papierów | pretensyi lombardowych. 
Przeszio polowa wszystkich kredytów udziela 
nych przez związkowe banki rezerwowe należała 
do tej kategorii. W lulejszych kołach finansowych 
widzą w tem sprawozdaniu groźbę podwyższenia 
stopy procentowej. albo też innych ostrych zarzą- 
dzeń, celem ograniczenia spekulacji giełdowa} 
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Wielka zdobycz robotników mie skich 


dz ęki niezłomnemu stanowisku Klubu radców PPS 
i Związku zawodowego pracowników użyt. publ. 


Kraków, 5 marca. 

Wezorajsze posiedzen'e Rady miasia Krakowa | 
otworzył wiceprezydent Ostrowski zaznaczając | 
e przed porządkieni dziennym wnosi na plenum | 

REGULAMIN SŁUŻBOWY 

dla niższych pracowników, zatrudnasych w miej- 
skich zakłaćach i Instytucjach użyteczn: 
blicznel. Przedkladając powyższy projekt krakow- 
skiej iniejskiej usiawy, odczytał wiceprezydeni 

strow'ski list, który otrzymał od prezydnta Rol- 
lego, przeływającego na pos edzemiu Senatu w 
Warszawie, w kiórym to liście prezydent Role 
prosi Radę miejską, aby nie wchodząc w drobiaz- 
zowa dyskusję nad regulam'nem przyjąa go w 
człcści. Następme referent Rady miejskiej, r. m. 
dr. Szałajski przedstawił dzieje tworzenia się te- 
zulaminu służbowego dla niższych pracowników. 
załrzenienych w miejskich zakładach i instytucj! 
użyteczności publ.czne!. 

Pierwszy zabrał głos r. m. tow. dr. Rosanzwelz 
imieniem klubu radzieckiego PPS: 

Progrum minimalny klubu socjalistycznego w 
sprawie pracowników miejskich obejmuje trzy za- 
zadnienia: 

i) ustalenie prawne stosunku rabotnika miej- 
skiego do gminy, 

2) żądania ekonomiczne — dotyczące płac, 


Przepisy przeiściowe do 


Następnie uchwalono przepisy przejściowe do re- 
| 


gulammu służbowego, a mianowicie ven'am aetatis 
dla wszystkich pracowników, którzy przystąpili do 
pracy przed ukończeniem 45 roku życia, dalej za- 
trzymanie wszystkich korzystniejszych praw naby- 
tych, wreszcie, że robotnicy miejscy nabywają pra- 
wa do stabilizacji od 1 maja 1928 r. wstecz. 
Wkońcu przyjęto wniasek rm. dra Adolia Grossa, 
relecający komisji dla zakiadów przemyslowych. 
aby przyjmowano do pracy w gminie wszystkich 
zgłaszających słę robotników żydowskich. 


Obrady nad budżetem 
na rok 1929,30 


EXPOSE 
Ł okazji przedłożenia Radzle miejskie] projektu 
budżetu wydatków i dochodów gminy m. Krako- 
wa na rok 1929130. 

W zastępstwie prezydenta Rollega wiceprezyd. 
Wellpus wyg'ost expose, podkreślając niektóre 
tylko jego właściwości ł program gospodarki, oraz 
admin.s.racji miejskiej, pozosiawiając referentawi 
zencralnermu bućżelu r. m. dr. Landarowi szcze- 
zólowe omówienie | odpawiednie Jego zanalizo- 
wanie. 

Proickt budżeta m. Krakowa na rok 1929/30. ta 
nie zestawienie stcłych cyfr wydatków į dacho- 
dów, ale to przemyślany sposób gospadarkł i ad- 
m.nistracji miasta przy równoczesnem ustaleniu 
kwot z tytulu świadczeń czy inwestycyi z gospo- 
darką i administracią miasta połączonych. Przed- 
lożony budżet nie obejmuje wszystkich potrzeb i 
zadań m. Krakowa — jest to 


świadczeń mieszkań i opieki spełecznej, 


3) szczegółowe unormowanie zaopatrzen*a ro- | 


botników miejskich na starość, na wypadek nie- 
zdołneści do pracy i dla wdów i sierot pa pra- 
cown:kach miejskich. 

Świetne] Radzie przedłożouo pierwsze żądanie, 
ti. regulamin dla pracowników miejskich, który 
obejmuje dwa zasadnicze postanowienia: 

1) stabllizecję dla każdego robotnika mlejskiezo 
'pa 3 wzęl.,5 latach pracy. 

2) zaopatrzenie emeryt ina dla wszystkich ro- 
boiników mieisklch po 10 latach pracy w gminic. 
Projekt ten jest postepem uzyskanym przez organi- 
zacię robotników użyleczności publicznej — jest 
wzorem dla wszystkich samorządów | dlatego pro- 
jekt ten witamy z zadowoleniem i uznaniem, — 
(Oklaski). 

Następmie przemawiali przedstawiciele wszyst- 
kich klubów oświadczając się za projektem. 

W głosowaniu 

PRZYJĘTO PROJEKT JEDNOMYŚLNIE 
BEZ SZCZEGÓŁOWEJ DYSKUSJI. 
Po uchwaleniu projektu odezwaly się oklaski 


calej Rady, nadto galeria licznie wypelniana To i 


batnikami urządziła owację eatuzjastyczną Kluba- 
wi radców Polskiej Partji Socjalistycznej. 


regulaminu służbowego 


BUDŻET 
KONIECZNOŚCI ADMINISTRACYJNYCH. 
Administracyjny budżet na rok 1929-30 jest 


wprawdzie w dochodach o wydatkach zwyczal- ` 


nych wyższy o 3 milj. zi., atoll ta kwota 3 miliony 
nie jest przeznaczona w całości na inwestycie, bo 
blisko portowa tej kwoty ma być obrócona na 


zwiększone koszta administracyjne i wydatki rze- | 


czawe, wskutek postępującej drożyzny; w każdym 
razie obecny projekt budżetu administracyjnego 
jest stwierdzeniem faktu, że postęp i rozwój miasta 
nie idzie w tył, owszem naprzód, co dobitnie znaj- 
duje swój wyraz choćby w wyglądzie zewnętrz- 
nym naszego miasta. Następnie mowca przechodzi 
dn sprawy wzrostu kosztów administracji mla- 
siem, do działów dalszych, jak budownictwa miej- 
skiego, drogowego, ośwlały, kultury i sztuki, zdro- 
wia publicznego, popierania przemyslu i handlu, 
bezpieczeństwa publicznego itd 

Omówiwszy szczegółowo poszczególne działy 
skończył mowca następułjącemi stowami: „Uzina- 
my się pod ciężarami, idzlemy lednak śmiało na- 
przód. Podajmy scbłe w tych ciężkich czasach dłoń 
do zgody i jedności. zapomnijmy a tem wszystkiem 
co nas dzieliło, czy dzieli, oddajmy cały nasz za- 
pał, wiedzę i pracę naszemu miastu. pokażmy 
wszystkim, że umiemy w zgodzie i jedności dla 
dobra tego naszego miasta pracować, ho tylko przy 
harmonijnej współpracy potrafimy wszystkim spro- 
stąć zadanłom | doprowadzić nasz kochany Kra- 
ków do taklego rozwoju i znaczenfź, jakie drugiej 
Polski stolicy przystoi. 

Posiedzenie trwa. 


SEJM 


(Telefonem ed korespondenta „Naprzodu“ 
W rszawa, 4 marca. 

Na dzisiejszem posiedzenin Sejmu po przemó- 
w.eniu sprawczcawcy tow. posia Llenerimana, 
prokuratora Sądu Najwyższego p. Kuczyńskiego 
oraz jeszcze k lku posłów Izba przyjęła w Jl] czy- 
tanlu nowele do rozporządzema prezydenta Rze- 
CZYDŁ=poliiej o ustroju SĄaÓW PUWSZecHhnych, od- 
rzuccjąc w szystkle merytoryczne poprawki zgła- 
szone do [JI czytania, ti. utrzymuląc tekst uchwa. 
lony w II czytaniu wbrew zzpatrywaałom p. ml- 
nistra sprawiedjiwości Cara 

Przyjęto ponadto rezolucie wzywającą rząd do 
przedłożenia w cjągu 3 miesięcy projektu ustawy 
o uposażeniu sędziów i prokuratorów, oraz drugą 
rczolucię domagającą się, by rzad przy ukladaniu 
list sędziów przysięgiych przestrzegał zasady, w 
imyśł której na obszarach, na których obowiązują 
r zw. ustawy językowe, nstanawiać należy w 
miarę możności osoby władające językami prze- 
widzisnemi we wspomm nej ustawie. 

Następnie przysiąpiona do dalszych obrad nad 
sprawą zmiany konstytucli. i 


Pierwszy w tej sprawie zabrał głos posel Ko- 
ściałkowski (BB). W przemówieniu p. Kościałkow- 
skiego ułema rzeczowego uzzs xdniesla stanowi- 
ska BB, są w nim natomiast liczne momenty pole- 
miczne. Mowca stara się udowodnić. że marsza- 
lek Pilsudski stał zawsze | stoł obecnie ponad 
partl ml. 

Poseł Smoła (Wyzwolenie) przerywa okrzy- 
kiem: „Stworzył partję, która Jest grochem z ka- 
pusia” 

Przemówienie posła Kościalkowskiego w tej 
chwili (godzina 730 wieczór) trwa. 

— go 


Naļwyžsza izba kontroli 
o przekioczeniach budżetowych 


Warszawa, 4 marca (tel. wł. „Naprzadu*) Ze 
źródła mlarodainego informują, że opinia Najwyż- 
szej Izby kontroli państwa, która odegra wielką 
rolę przy rozpatrywaniu wniosku lewicy w spra- 
wie przekroczeń budżetowych, przedstawia się w 
sposób następujący: Izba stoi na stanowisku nie- 
legalności kredytów dodatkowych. otwieranych 
bez uprzedniej zgody Sejmu. Jednak uważa, że 
przekroczenia budżetowe mogą być zawsze do- 
datkowo z:iegalizowzne przez Sejm. Najwyższa 
Izba komtroli złoży swą opinię w tej sprawie tyl- 
ko na wyraźne życzenie komisji sejmowej- 


p 


TELEGRAMY 


ZMIANY NA WYŻSZYCH STANOWISKACH 
WOJSKOWYCH 

Warszawa, i marca (tel. wlasny „Naprzudu”) 
| Agencja „Press“ dowiaduje się z kół wojskowycii. 
że w naibliższym czasie spodziewane są liczne 
zmiany na wyższych stanowiskach wojskowych. 
Dziennik personalny MSWojsk, którego ukazani: 
slę spodziewają się w kołach woiskawych nieba- 
wem, zawierać ma przesunięcia personalne w do- 
wództwach poszczególnych jednostek linjowych 
armil. 


O MIESZKANIA DLA ROBOTNIKÓW ROLNYCH 
Warszawa, 4 marca (tel własny „Naprzodu”) 
Na posiedzeniu sejmowej komisji! prawniczej w III 
czytaniu przyłęto projekt nowell do dekretu w 
sprawie zapewnienia czasowych mieszkań i po- 
ı Mieszczeń dla zwolnionych rohoiników rolnych. 
Wnioski dotyczące dalsze! ochrony lokatorów 
odesłano do osobnej podkomisji, do której z ra- 
mienia PPS weszli tów. posłowie Pużsk | Clol- 
kosz. 


ZNOWU SENSACYJNY DOKUMENT 

Paryż, 4 marca (PAT) „Echo de Paris" ogłasza 
rewelacyjny dokument stwierdzający, że Holandia 
oddala w r. 1918 do dyspozycii Niemiec do prze- 
wozu wojsk dragi żelazne, znajdujące się na tery- 
torium hołenderskieni, a mianowicie Ilie Dalheim- 
Reermonde, Hamon oraz Vanloo-Reermonde. Do- 
kument ten odbity w 90-cin egzemplarzach po- 
siadał następujący napis: wielka kwaterą cesarska 
5 czerwca 1918 r, w sprawie korzystania z dróg 
holenderskich. Ściśle poufne. Szefowie sztabów są 
osobiście odpowiedzialni za zachowanie niniejszego 
dokumentu. Następnie podane są techniczne ]nstruk- 
cje dla zapewnienia tranzytu kolejowego na tery- 
torium holenderskiem. 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA RADJO- 
FONICZNA W PRADZE 

Praga. 4 marca (PAT). W okresle, ód dnia 4-gu 
do 13 kwietnia br. odbywać slę ma konferencja 
przedstawicieli ministerstw 1 departamentów poczt 
i telegrafów giównych państw europejskich. Tema- 
tem narad konierencji będzie poza sprawami od- 
noszącęmi się do stosunków międzynarodowych w 
dziedzinie radjotelegrafli będzie również poruszona 
niedawno kwestia przydzlaiu długości ial stacjom 
, europejskim. 


Pogłoski o rewolucji w Meksyku 


Nowy Jork, 4 marca (PAT). W Meksyku pa- 
` muje wielkle podniecenie z powodu nowej wiado- 
mości o rewolucji w Vera Cruz, z którym komu- 
nikacja jest całkowicie przerwana. Według krążą- 
cych pozłosek, rewolucioniści zajęli miasto Noga- 
les w stanie Sonora przy pomocy wojsk związka- 
wych, działających pod rozkazami generała Jesus 
Aquiire t gentraia Manzo, guoernaiora Tonete 
Kika miast w stanie Vera Cruz również ogarnął 
bunt. 


Vera Cruz, 4 marca (PAT). General Aguirre 
owladnąl miasiem oraz 7 okręlami floty meksy- 
kańskieg. Według oświadczenia zen. Aguirre do 
buniu przyłącza się 8 stanów meksykańskich. — 
Prezydent Portes Gil mianował bylego prezyde- 
ta Człlesa mlnistrem wojny. Według doniesień z 
Tampico, panuje tam pokój. Rząd cieszy zaufa- 
niem. co pozwala przypuszczać, że uda się mu 
wkrótce opanować sytuację. Jednocześnie dono- 
szą © wybuchu rewolucji na przesmyku Tehuan- 
tepec. 

Nowy Jork. 4 marca (PAT). Według doniesień 
z Biabec Canades (stan Sonora) jeden z nalważ- 
niejszych okręgów górniczych Meksyku, posłada- 
iących zalogi wojsk związkowych, przyłączył się 
do buntu. Buntownicy poplerają kandydaturę gen. 
Jalenzuela na stanowisko prezydenta. Na czele 
zbuntowanych wojsk stanu Sonra stoi gen. Manzo. 


REWOLUCJA SIĘ ROZSZERZA 
Wiedeń, 4 marca (PAT). Dzienniki donoszą z 
Nowego Jarku: Cała prowincja Sonora jest w re- 
ku powstańców. Miasto graniczne Nogałes zosta- 
i ła ohsadzone również przez powstańców bez wal- 
kl. Granica Stanów Zjednoczonych była tyłka 
| przez dziesięć minut zamknięta, aż rewałucjoniści 
nie obięli konsulatu, akcyzy i kontrołi granicznej. 
Z głównej kwatery rewolucjonistów w Nogales 
doncszą. że w dalszych sześciu prowincjach wy- 
buchta również rewolucja W Meksyku panuje 
wielkie wzburzenie. Prezydent Portez Qi zwołał 
komendantów wojskowych na radę woienną. Sa- 
mochccy pancerne przejeżdżają przez mice sto- 
licy. Rząd spodziewa się. że zostanie wkrótce pa- 
| nem sytuacj. 


każdy organizator robotniczy 
powinien przeczyłać świetną broszurę 
tow. Marjana Porczaka 
kłóra świeżo wyszła z druku pod tytułem: 


„Walka o demokrację 
w Polsce" 


Do nabycia w administracji „Naprzodu* w Kra- 
kawie (ul. Dunajewskiego 5) i w Księgarni Robot- 
niczej w Warszawie (Warecka 9). 


Zwiazki I zóromadzenia 


DOROCZNA WALNA KONFERENCJA ZWIĄZ- 
KÓW ZAWODOWYCH W KRAKOWIE odbędzie 
się w niedzielę 10 marca o godzinie 9'30 przedpo- 
łudniem w sali Domu Robotniczego (ul, Dunajew- 
skiego 5. li piętro) z nasiępującym porządkiem 
dziennym: 1) Zazajenie kanferencji i odczytanie 
protokółu z ostatniej konferencji; 2) Sprawozda- 
nie wydzialu Rady zawodowej: a) prezydjum, b) 
kasowe, c) komisii rewizyjnej; 3) Sytuacja gospo- 
daicza i polityczna; 4) Wybory wydzialu Rady 
zawadowej. komisji rewizyjnej i sądu polubowne- 
go; 5) wnioski. W razie braku kompletu w ozna- 
czanym terminie, konferencja cdbędzie sie o go- 
dzinie 10 przedpaludniem, bez względu na ilość 
reprezeniowany_h Związków. Uprasza się wszyst- 
kle zarządy związków o punktualne | hezwarun- 
kowe przybycie z mandatami, które otrzymają od 
Rady 7awatowej. 

Za Ridę Związków Zawodowych: 

SŁ Kruczkowski przew. K. Przybyś, sekr. 

POSIEDZENIE ZARZADU METALOWCÓW 
GRUPY L odbędzie się we wtorek 5 bm. o godz. 
630 w lokalu organizacyjnym. 


Powiatowa Kasa Ciorycn w Zyrardowia 
ogłasza niniejszem 


KONKURS 


na stanowisko 
NACZELNEGO LEKARZA KASY CHORYCH 
wymagane warunki: 


1) Obywatelstwa polskie. 2) Prawo praktyki le- | 


karskiej przyznane przez władze polskie. 3) Naj- 
mniej 10-letnia prakiyka zawodowa. w tej kilku- 
letnia praktyka w Kasie Charych i znajomość ad- 
mimstracyjno-orzanizacyjna. 4) Nieprzekraczony 
45 rok życia. 
Wynagrodzenie stałe według umowy. 
Podania z załącznikami: a) odpisy świadectw 
nauki i pracy lekarskiej, b) curriculum vitae, c) od- 
pis pogiądu na sprawy Kasy Chorych i program 
pracy, d) warunki, należy składać do 21 marca rb. 
pod adresem: Komisarz pow. Kasy Chorych w Ży- 
rardowie. 
Sianowisko do objęcia od zaraz. 
Wawrzyniec Kazek, 
Komisarz Kasy Chorych. 


Kursy samochodowo- motocyklowa 


ST. SZYBOWICZA, Kraków, Arjańska L. 1. 

Ważna dla zamiejscowych | Przez zualozownn e naj- 

nowszych adobyczy technicznych. czag tiwana na- 

uki ograniczony do azesc'u tygodni. — Przed wpi 

sanlem awiedzajcia nasze urządzenia s:kulne. — 
Wpiay 1 Informacje codziennie. 


<> GERE 
PPTTTTTPTTYTYTYPPPE 
Pracownia tapicerska 

ALEKSANDRA KONTURKA 
b. kierownika Firmy K. DUDZIAK w Krakowie 
Kraków-Zwiarzyniać, Kościuszki L. 45. 
Wykonywa wszelkie roboty w zakróm ten wchodząca. 
Szybko aolidnia tanio — za golówkę i na raty. 


A PRZÓD“ — Nr. 53 Środa 6 marca 1929 


ZARZĄD ODDZIAŁU L STOLARZY KRAKÓW 


| zaprasza mężów zaufania wszystkich iabryk Í 


warsztatów stolarskich na wspólną konferencję we 
wtorek 5 pm. o gouz. 650 wieczor w lokalu Związ” 
ku, ul. Dunajewskiego 5 Il p. oficyny. Obecność 
wszystkich mężów zaufania bezwzględnie konie- 
czna. Za Zarząd: Jan Podmokły. 

WALNE ZGROMADZENIE KRAKOWSKIEGO 
ODDZIAŁU ZWIĄZKU ROB. BUDOWLANYCH 
odbędzie się we czwartek 7 marca o zodz. 10 
przedpołudniem przy ui. Dunajewskiego 5 LI piętro 
z parządkiem dziennym: 1) zagajenie, 2) odczyta- 
nie protokolu z ostatniego walnego zgromadzenia, 
3) sprawozdanie zarządu i kasowe, 4) sprawozda- 
nle komisu rewizyinej, 5) wybór nowego zarządu. 
6) wniosku. W razie braku kompletu odbędzie się 
drugie walne zgromadzenie bez względu na kom- 
piet o godz. 11 przedpołudniem w tymsamym dniu 
i lokalu. 

DO TOWARZYSZÓW ZORGANIZOWANYCH 
W ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH I ORGANIZA- 
CJi POLITYCZNEJ PPS. Czy korzystacie już 
Wy. Wasze rodziny i Wasi znajomi z Bibljoteki 
TUR przy ul. Dunajewskiego 5 parter, gdzie za m- 
ską. gdyż 1 zł. miesięcznie wynoszącą, opłatą a- 
trzymać możecie książki powieściowe i naukowe 
w dużym wyborze. codziennie od gadz. 5—8 wie- 
czorem, zaś w niedziele od 1i—1 w poludnie, 

WALNE ZGROMADZENIE KOŁA ZZK W SU- 
CHEJ odbędzie sie w lokalu własnym 6 marca o 
godz. 16. Porządek dzlenny: Zagajenie i wybór 
prezydjumi. Sprawozdanie ustępującego zarządu. 
Referat czlonka zarządu okręgowega ZZK — spra- 
wozdanie komisji rewizyjnej, udzielenie absoluto- 
rium ustępującemu zarządowi. Dyskusja. Wybór 
nowego zarządu. Wybór delegata na zjazd okrę- 
gowy i krajowy. Ewentualny wybór sekcyi facho- 
wych. Wnloski i interpelacje, 

ZGROMADZENIE PARTYJNE W BOCHNI. 
W niedzielę 10 marca o godz. 10 w sali Domu Ro- 
batniczego odbędzie się walne zgormadzenie PPS 
w Bochni z następującym porządkiem dziennym: 
1) Zazajenie. 2) Sprawozdanie z działalności. 4) 
Sprawozdanie kasowe i udzielenie absolutorjum. 
4) Wybór nowego komitetu. 5) Wnioski f interpe- 
lacje. W razie gdyby ilość członków nie odpowia- 
dała, odbędzie się walne zgromadzenie za godzinę 
później bez względu na ilość członków. 


ža am ka'ążec ke wojskową, wyd. rzez P.K U 
na nazwisko Żsbiński Jan. ską 


Trab ome papiery wojakowe nn nazwl-ko Uroda Wlady 
slaw, wyaławione przez P. K. U. Wadawice uuleważniam 


a un ewnżnie skradzioną książkę wojskową wy- 
rata PR e i 0 RO. 


Roma LARK handlu!! 


2qc202500202000000050005002200000000 


REPERTUAR 


TEATR IM ] SLUWACKIEGU. 
Włorek: „Rodzice i dzieci”. 
Środa: „Rodzice i dzieci". 
Czwartek: „Rodzice i dzieci”. 
TEATR REWJOWY „.GTNG* 
Codziennie: Rewja „Kraków zezem”. 
WYKŁADY TUR 
(ul. Dunajewskiego 5. HI p. — sala adczytowa). 


Wtorek: Tow. Jan Topiński: „Robert Owen i Ka- 
tol Fourier 2 wielcy pionierzy socjalizmu”. 


W Domu Kolejarzy (ul. Warszawska): 

Środa o godz. 6'30: Tow. Stanisław Erlich: „Ustrój 

prezydencjalny*. 

KINOTEATRY 

Bagatela: „Ona jako szeik* (Bebe Daniels jako 

Rudolf Valentina). 
Corso: „Piracj wielkiega miasta". 
Nowości: „Nieboraczek* (Harold Lloyd). 
Promień etrapolis". 
Sztuka: „Rapsodja węgierska". 
Uciecha i Wanda: „Czlowiek śmiechu" Wiktora 

Hugo (Koorad Veidi). 
Warszawa: „Z dymem pożarów“. 

RADJO KRAKOW SKIE 
Wtorek 5 marca 

11.56: Sygnał czasu, bejna! z wleży Mariackiej. ko 
munkat lofniczo-meteorolog:czny. 12.10: Koncert z płyt 
gramofonowych. 13.00: Komumikat rożniczy. 14.50: Ko- 
munikaty: meteorologiczny ! gospodarczy. 15.10: Od- 
czyt z Warszawy dia maturzystów: „Upadek Orecil i 
knitura bellenistyczna* — wygłosi prof. Jan Jakubow- 
ski. 16.15: Audycja z Warszawy dla dzieci. 17.00: Od- 
czył: „Psy myśkwskie doby obecnej: rasy wyżłów” — 
wygłosi docent dr. T. Marchlewski. 17.25: Odozyt: 
„Współczesna Francja gospodarcza: Rolnictwo" — wy- 
glos! docent dr. M. Jedlicki. 17.55: Koncert z Warsza- 
wy. 18.35: Recytacje poetyckie z Wilna. 1850: Roz- 
maltości i komunikaty. i „Osobistości historyczna 
w anegdocie ówczesnej: Współcześni Napoleona" — 
wyglosl p. Adam Abdank. — 19,50: Opera z Poznania. 
22.00: PAT, komunikaty ! retransmisje ze stacyj zagra- 
nicznych na aparatach „Marconi“. 


ZEE” 
TUWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNTKI 


2222020 
Wyjazd do Warszawy zbyteczny! 


Zslatwlamy wszelkie zlecenia w sądach, urrędach 
puństaowyen i komunalnych, instytucjach finansowych 
i wszystkich Innych w Wsrszawia, calej Polaca i agran cą. 

Legalizacja dokumentów, sprawy konsniarna, apad- 
kowe, poszuklwan'e rodzia, ale. 

Inierwencje, zaaiępstwa, Lorady informacje, poóred- 
niemo we wszelkich sprawach. Windykacje wokali. Egza- 
kwowanle należności. Wywiady. 


BIURO „POMOC PRAWNO-HANDLOWA' 


Waraz.wa, Nowy Swiat 28. 


Korespondenci w każde] miejscawości patrzebni. 
Znaczek pocztowy na odpowiedź — pożądany. 
esee 


Ważne dla PP. Ghirurgów 
i Ginekologów! 


Weding wazelkich wskazań le!urskich rabię udoe- 
konalone a zarazem do obecnej mody zaaiosowane 


pasy pooperacyjne 
pasy na ciążę 

pasy poporodowe 
pasy rupturowe 

pasy gumowe modne 
paski menstruacyjne 
paski z podwiązkami 


oraz gorsety dła ułomnych i wszelkiego ra- 
dzaju naplerśniki do balowych toalet i na- 
plerśniki do karmienia. Zamówienia prze- 
jezdnych wykonywam w ciągu 2 godzin. 


Franciszka Haeckerowa 
Kraków, Rynek gł. L. 30. 
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w Krakowie, pod zarządem Henryka Schilta. 


